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Najcięższe w historii wojny

Zmasowane bombardowanie

stolicy DRW
Czwarta śmiertelna ofiara wśród załogi „Józefa
Conrada" ® Rozmowy w Paryżu nadal zawieszone

Mijająca
dziś 75 rocznica urodzin marszałka Związku

Radzieckiego Iwana S. Koniewa jest szczególnie bli­
ska nam, mieszkańcom Krakowa. To właśnie jego

śmiałemu i znakomitemu planowi, jako dowódcy I Frontu

Ukraińskiego, zawdzięczamy, że udało się ocalić od niechyb­
nej zagłady przez hitlerowców, bezcenne dla narodowej kul­
tury Polaków, zabytki Krakowa.

Członek KPZR od 1918 r., uczestnik wojny domowej w Ro­
sji, wojskowy piastujący wiele bardzo wysokich stanowisk,
dwukrotny Bohater Związku Radzieckiego, nade wszystko
umiłował pokój. Iwan Koniew jest honorowym obywatelem
podwawelskiego grodu, którą to godność przyjął ze wzru­
szeniem,

Z okazji przypadającej dziś rocznicy urodzin marszałka
Iwana S. Koniewa władze polityczne i administracyjne Kra­
kowa i województwa krakowskiego, skierowały na ręce Ju­
bilata życzenia następującej treści:

WARSZAWA (PAP)
Wiosną każdego roku ok. 10 min zatrudnionych (poza rol­

nictwem) w naszym kraju zastanawia się gdzie i jak spę­
dzić urlop, jak zorganizować wakacje dla swoich dzieci. Pra­
widłowe rozwiązanie tego problemu ma zasadnicze znaczenie
zarówno dla pracowników i

gospodarki narodowej.
młodzieży szkolnej, jak i dla

Towarzysz IWAN KONIEW
Marszałek Związku Socjalistycznych
Republik Radzieckich

Utarła się powszechnie opi­
nia, że w tej dziedzinie nie ma

dużego wyboru. Okres urlopów
determinują u nas głównie 2

czynniki: warunki klimatyczne
kraju i wakacje dzieci. W efek­
cie spiętrzenie urlopów przypa­
da na lipiec i sierpień Wtedy
miejscowości wczasowe, wypo­
czynkowe, turystyczne, ośrodki

kolonijne są przepełnione, co

powoduje duże trudności orga­
nizacyjne, zaopatrzeniowe, wy­
żywieniowe, komunikacyjne, w

korzystaniu z rozrywek, sportu
itp. Urlopowicze skazani na tyle
niedogodności wracają często z

urlopu zmęczeni, niezadowoleni,

niezbędnego
do dalszej

wykazują
czerwiec i

bez zgromadzenia
zasobu sił i energii
pracy czy nauki.

Tymczasem jak
wieloletnie badania
wrzesień są u nas niejednokrot­
nie cieplejsze i mają więcej dni

słonecznych niż lipiec czy sier­
pień. Wiemy też z doświadcze­
nia, że maj, czerwiec, wrzesień i

październik w rejonach podgór­
skich i górskich doskonale na­
dają się do spędzenia urlopu w

warunkach znacznie lepszych
niż w środku sezonu.

Coraz bardziej toruje też so­
bie drogę przekonanie o pożyt­
ku, jaki dają urlopy zimowe.

Zdaniem wielu

zimowy jest znacznie wartoś­
ciowszy niż letni. Dotyczy to

zwłaszcza mieszkańców miast,
u których w zimie częściej wy­
stępują objawy zmęczenia spo­
wodowane m. in. brakiem świe­
żego powietrza, słońca, małą
ilością naturalnych witamin,
zmniejszoną ruchliwością orga­
nizmu, przebywaniem prawie
przez cały dzień w zamkniętych
pomieszczeniach. Wprawdzie co­
raz więcej ludzi docenia walory
zimowych urlopów, ale najczę­
ściej wyjeżdża się — głównie w

góry — w okresie świąt i No­
wego Roku oraz w marcu. W

grudniu, w okresie przedświą­
tecznym, a potem w styczniu i

lutym ośrodki
nie są w pełni
ne. .

W związku z

nizowania wypoczynku tak la­
tem, jak i zimą, koniecznym jest

wypoczynkowe
wykorzystywa-

potrzebą orga-

MOSKWA

TTldnitz ukończenia przez Was 75 roku życia, Komitet Wo-
1/1/jewódzki PZPR, Prezydium Rady Narodowej m. Kra-
’’ kowa i Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w

Krakowie przesyłają Wam w imieniu społeczeństwa Ziemi

Krakowskiej i swoim własnym najlepsze i naserdeczniejsze
pozdrowienia.

Wasza postać dowódcy, kierującego w pamiętnych dniach

stycznia 1945 roku działaniami I Frontu Ukraińskiego, które

ocaliły prastary Kraków od zniszczenia, zajmuje dziś i zaj­
mować będzie zawsze w żywej pamięci krakowian czołowe i
honorowe miejsce. Jesteśmy dumni z tego, że możemy zali­
czać Was do najbliższych nam przyjaciół, jako człowieka pia­
stującego zaszczytną godność honorowego obywatela staro­
dawnej stolicy Piastów i Jagiellonów — drogiego sercu każ­
dego Polaka miasta Krakowa, skarbnicy bezcennych zabyt­
ków kultury narodowej, ocalonych przez armię pod Waszym
dowództwem od bezpowrotnego zniszczenia i zagłady.

Cieszymy się, że możemy złożyć na Wasze ręce z okazji
Waszych 75 urodzin przynależny Wam hołd i naszą wdzięcz­
ność w historyczną rocznicę 50-lecia Kraju Rad, nasze wspól­
ne święto — ogólnonarodową manifestację życiodajnej przy-

. jaźni p< sko-radzleckiej.
Przyjmijcie, Drogi Towarzyszu Marszałku, w tym uroczy­

stym dla Was i dla nas dniu wyrazy głębokiej i serdecznej
pamięci oraz nasze najgorętsze i najlepsze życzenia długich
lat życia, dobrego zdrowia, wszelkiej pomyślności i dalszych
owocnych wyników w działalności społeczno-politycznej dla
dobra Waszej Ojczyzny — Kraju Rad.

Historia

i młodość

stworzenie warunków do coraz

powszechniejszego korzystania z

urlopów nie tylko w lipcu i

sierpniu. Jest rzeczą bezsporną,
że termin wakacji w zasadni­
czej mierze decyduje o ustala
niu czasokresów urlopów rodzi
ców. Tu tkwi sedno sprawy i w

tej kwestii potrzebne są zasad­
nicze zmiany. Można np. zrobić

wakacje dla połowy młodzieży
w czerwcu i lipcu, a dla dru­
giej części — w sierpniu i wrze­
śniu. Automatycznie wydłuży­
łoby to możliwość korzystania
z urlopów przez dorosłych z

dwóch do czterech miesięcy. In­
ny wariant — to kończenie nau­
ki w ostatnim dniu maja i roz­
poczynanie jej w połowie wrze­
śnia. .Warto podkreślić, że i tak
w czerwcu odbywają się w

szkołach tylko „sprawdziany”
oraz organizuje się wycieczki,
które można przecież robić w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W nocy z wtorku na środę
bombowce strategiczne „B-52”
przeprowadziły jednocześnie
dwa bombardowania w odległo­
ści około 1 km od centrum mia­
sta. Jest to kolejny stopień eska­
lacji — bombardowane są cele

położone coraz bliżej centrum

Minionej nocy amerykańskie
samoloty zryły bombami pas
wiodący od centrum Hanoi aż po
wioskę Hoang Mai na południo­
wym skraju miasta. Wiele osób

zginęło. Straty materialne są po­
ważne.

Nalot przeprowadzony na Ha­
noi w nocy z wtorku na środę
uważany jest za najcięższy od
czasu rozpoczęcia przez USA

wojny w Wietnamie. Użyto do

tego celu większej niż zwykle
liczby „latających fortec” „B-52”,
a zrzucane systemem dywano­
wym bomby
centrum.

Jak donosi
dent agencji
merykańskie
nek agencji „Nowosti'
ważnie uszkodziły siedzibę agen­
cji ADN. Bomby amerykańskie
zniszczyły także dworzec auto­
busowy Kim Lien oraz uszko­
dziły stołeczną stację kolejową

♦
W Hajfongu zmarł w środę, w

szpitalu, o godzinie 11.00 rano,

kalibru.

szalupę, w następnym

spadały w pobliżu

z Hanoi korespon-
MTI samoloty a-

zniszczyły budy-
i” oraz po-

Roman Dudek, starszy marynarz
z „Józefa Conrada”. Jest on

czwartą śmiertelną ofiarą bom­
bardowania w dniu 20 bm. stat­
ku polskiego przez amerykań­
skie samoloty, W najbliższym
czasie cała załoga „Józefa Con­
rada” zostanie ewakuowana do
kraju.

Oto relacja z przebiegu nalotu,
od kapitana Chudeckiego, do­
wódcy m/s „Józef Conrad”:

Bezpośredni nalot na statek

przeprowadzony został dwukrot­
nie: o godz. 4.30 i 5-tej. Pierwsza
bomba była dużego
Zmiotła
ułamku sekundy przebiła blachę
ściany i wpadła do messy oficer­
skiej, gdzie eksplodowała. Po­
tworny wybuch zerwał także

wszystko w sterówce i maszy­
nowni. Powstała ogromna wyr­
wa od pokładu aż do maszyn.
Wybuch nastąpił niemal w tym
samym momencie, gdy w porcie
ogłoszono alarm. Niespodziewa­
ny atak zaskoczył całą załogę we

śnie, oprócz wachtowych. Eks­
plozja spowodowała wybuch czę­
ści zbiorników z paliwem i w

konsekwencji natychmiastowy
pożar, który, podsycany silnym
wiatrem, wnet ogarnął wszyst­
kie kabiny. Zniszczone zostały
równocześnie agregaty i to unie-
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Dalsze meldunki załóg robotniczych

I Sekretarz KW PZPR w Krakowie
(JOZEF KLASA)

Przewodniczący Prez. WRN
(WIT DRAPICH)

Przewodniczący Prcz. RN
w Krakowie

(JERZY PĘKALA)

MOSKWA (PAP)
Marszałek Iwan Koniew odznaczony został Orderem Leni­

na za zasługi dla państwa radzieckiego i sił zbrojnych ZSRR,
z okazji 75 rocznicy urodzin.

(Inf. wł.) W Krakowie obra­
dowało plenarne zebranie Ko­
misji Historii Ruchu Młodzieżo­
wego przy WKWOM. Działacze
b. organizacji ideowo-politycz-
nych ZWM, OMTUR, ZMW RP

„Wici” i ZMD, pracują obecnie
nad uporządkowaniem wiedzy o

roli młodzieży w zakładaniu

podwalin ustroju ludowego w

Polsce i jego utrwaleniu. Komi­
sja przystąpiła do stałej, syste­
matycznej i zorganizowanej
pracy badawczej i popularyza­
cyjnej. Wiąże się to z nadcho­
dzącymi w roku 1973
mi 25-lecia założenia
lecia założenia ZWM
założenia OMTUR.

Na posiedzeniu ukonstytuo­
wało się Prezydium Komisji
Historycznej, której przewod­
niczącym pozostaje tow. Jan

Mitera, wiceprzewodniczącymi
Bohdan Waydowski, Stanisław
Bożek i Jan Skarbowski. Z ra­
mienia KW PZPR członek Pre­
zydium Komisji Historycznej
Stanisław Gąciarz przekazał
serdeczne życzenia owocnej pra­
cy uczestniczącym w spotkaniu
działaczom. (J. Rat.)

rocznlcar

ZMP, 30-
i 50-lecia

Ostatnie dni roku na najważniejszych budowach

W Białce rok 1972
nie zakończy się 31 grudnia

(Inf. wł.) Jesteśmy na placu
budowy Fabryki. Osłonek Biał­
kowych w Białce pod Mako-

wem, Wśród wykopów wyła­
niają się już okazałe obiekty
nowoczesnych zakładów. Przed
kilku dniami z komina cen­
tralnej kotłowni ulotnił się
pierwszy dym. Na

zdążono podłączyć
wykańczanych
przed nastaniem
mrozów.

szczęście
ciepło do

obiektów,
większych

W głównej hali produkcyjnej
część
wych. Instaluje się potrzebne
maszyny
jednak jeszcze wiele. Ściany cze­
kają na fliziarzy i tynkarzy,
brak posadzek, nie ułożono

wszystkich kabli i przewodów,
brak urządzeń chłodniczych. W
dniu naszego pobytu w Białce
nie mogli pracować spawacze z

powodu niedoboru prądu. Opóź­
nienia notuje się przy wykańcza-

pomieszczeń jest goto-

i urządzenia. Pracy

niu oczyszczalni ścieków. Opóź­
nienia notuje się zresztą na wie­
lu obiektach wznoszonych w

Białce. Ze 180 min zł przewi­
dzianych do przerobu w br. na

grudzień pozostało jeszcze 40 min
zł

Z opóźnieniem nadchodzą rów­
nież niektóre maszyny i urzą­
dzenia. Wiele prac przeprowa­
dzono zgodnie z harmonogramem
robót. Nic nie wskazuje na to,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wyścig z czasem trwa
Napływające z całego województwa meldunki od załóg robot­

niczych dowodzą, że walka o przedterminowe wykonanie planów
produkcyjnych i przekroczenie zadań rocznych nie zwalnia tem­
pa — rośnie wkład naszego regionu do „bataku 20 miliardów”.

Oto Zakłady Chemiczne w O-

święcimiu wykonały 19 grudnia
br. plan roczny. Nadwyżka pro­
dukcji towarowej uzyskana do
końca br. osiągnie wartość 160
min zł. Było to możliwe dzięki
inspiratorskiej działalności akty­
wu politycznego i społecznego o-

raz stałemu wdrażaniu postępu
technicznego.

Również załoga WSW w An­
drychowie do końca br. wykona
ponadplanowo produkcji towaro­
wej wartości 15 min zł, a plan
produkcji zostanie zrealizowany
w 101,4 proc.

Cementownia Nowa Huta prze­
kroczyła roczny plan produkcji
cementu w ilości 1 020 tys. ton.

Do końca br. wyprodukuje ona

dodatkowo 38 tys. ton cementu.

Załoga Krakowskiego Przed­
siębiorstwa, Instalacji Sanitar­
nych i Elektrycznych melduje o

wykonaniu planu rocznego w

dniu 16 grudnia br. i w związku
z tym do końca br. osiągnie ona

dodatkową produkcję wartości 8
min zł.

O imponującym osiągnięciu do­
nosi załoga tarnowskich „Azo­
tów”. Do końca roku załoga ta

spodziewa się uzyskać dodatko-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jeden z zabytków kultury
wietnamskiej w mieście Tu

Ky zbombardowany przez

samoloty amerykańskie.
CAF — VNA

. . . . , . TIW|n

E

TRYBUNA
Częj nie ma ratBy"?

rT7 tylokrotnie czytałem w ,,Gazecie Krakowskiej" a-
1/1/ pele o doprowadzenie naszych miast, wsi i osiedli

do schludnego wyglądu. To fakt, że nie wszyscy lu­
bimy czyste ulice, porządnie zamiecione podwórka, czys­
tość wokół naszych domów.

Zdają sobie sprawę, że sporo już zmieniło się na lepsze
Apele nie pozostały więc bez echa. Widać to choćby w

wielu naszych osiedlach, gdzie porządkuje się teren, urzą­
dza skwery i zieleńce Mieszkańcy Zwierzyńca np. mają
tu do odnotowania wiele sukcesów.

Chcę jednak poruszyć sprawę raczej przykrą i to nie
tylko w przenośni Otóż na placu targowym przy ul. Kra­
sickiego w Podgórzu, istniejącym, zresztą od wielu lat, do
tej pory nie pomyślano o budowie publicznego szaletu.
Sprzedające i klienci korzystają więc z naturalnych o-

biektów takich jak drzewa, krzewy, ale cierpią także na

tym bramy okolicznych domów O tym. co sądzą na ten
temat mieszkańcy, lepiej nie mówić Należy więc co ry­
chlej pomyśleć o budowie odpowiedniego obiektu w tej
okolicy.

rągnę jeszcze zapytać, czy właściciele samochodów
mogą z tegoż placu targowego robić publiczną myj
nię? A tak niestety dzieje się w każdą sobotę i nie­

dzielę w sezonie Plac posiada nawierzchnię z płyt. Po sa­
mochodowej toalecie pozostają tłuste plamy i zacieki.

Myślę, że mieszkańcy okolicznych domów doczekają się
.rozwiązania tych spraw

JM
(nazwisko i adres znane redakcji)

„II zima na medal

W
Przepisy celne

Wieczór
przy choince

W

tykają się u nas ludzie przy pło­
nącej świeczkami choince. Dziś
chcemy zaproponować uczestni­
kom „Zimy na medal" zorgani­
zowanie szczególnego „WIECZO­
RU PRZY CHOINCE".

Zaproście Waszych rodziców,
starszych, samotnych ludzi mie­
szkających blisko, siądźcie

okresie Nowego Roku spo- zem przy drzewku, zaśpiewajcie
znane Wam piosenki, a potem
poproście opiekuna zastępu, lub
sami odczytajcie z „Krzyżaków"
H. Sienkiewicza opis bitwy pod
Grunwaldem. Przypomnijcie
wszystkim o projekcie odbudo-

Pomnika

Grunwaldzkiego, który wzniesio-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ruchu PRL-NRD
WARSZAWA (PAP)

dnia 1 stycznia 1973 r. w podróżach między PRL i NRD

obowiązywały ogólne wewnętrzne przepisy celne obubędą
państw. Dla ułatwienia podróżnym szybkiego załatwienia formal­
ności celno-dewizowych przy przekraczaniu granicy, Główny
Urząd Ceł przypomina podstawowe przepisy celne.

Podróżny może przywieźć do NRD i wywieźć z NRD przed­
mioty osobistego użytku, których rodzaj i ilość odpowiada czaso­
wi i celowi podróży oraz środki spożywcze przeznaczone na czas

podróży. Podróżny w wieku powyżej 16 lat może wywieźć z NRD

używki w ilości do: wyroby tytoniowe — 50 g, kawa — 250 g,
wino i spirytualia łącznie do 1 1.

Przy podróży samochodem osobowym trwającej dłużej niż 2
dni, oprócz paliwa znajdującego się w zbiorniku połączonym z

silnikiem mogą być przewożone materiały pędne do 20 1.

Podróżny może wywozić z NRD upominki i inne przedmioty
w ilościach nie wskazujących na przeznaczenie handlowe, o łącz­
nej wartości do 100 dm. Do NRD natomiast podróżny może przy­
wozić upominki i inne przedmioty w ilościach nie wskazujących
na przeznaczenie handlowe, o łącznej wartości do 500 dm, przy
czym jednak przy podróżach krótkotrwałych do 5 dni zezwala się
jedynie na przywóz przedmiotów o łącznej wartości 100 dm na

każdy dzień pobytu w NRD. Przywóz i wywóz upominków i in­
nych przedmiotów o wyższych wartościach może nastąpić po uzy­
skaniu zezwolenia urzędu celnego i uiszczeniu opłaty w wysoko­
ści średnio: w wywozie — 40 proc, wartości, w przywozie — 20

proc, wartości.

Przedmioty przywożone do NRD (przedmioty osobistego użyt­
ku, upominki, itd.) nie mogą być sprzedawane, wymieniane bądź
zastawiane.

Z NRD zakazany jest wywóz:
— ubrań roboczych i ochronnych — tekstylnych 1 ze skóry,

metali szlachetnych, kamieni szlachetnych i półszlachetnych,
pereł oraz wyrobów z tych materiałów,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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15 lat temu, powołane zosta­
ło W Moskwie Towarzystwo
Przyjaźni Radziecko-Polskiej.

Z tej okazji odbył się 27 tan.

w stolicy Kraju Rad uroczys­
ty, jubileuszowy wieczór, po­
święcony upamiętnieniu tego
wydarzenia i podsumowaniu
bogatego dorobku 15-letniej
działalności TPR-P.

Okolicznościowy referat pod­
sumowujący 15-letni okres
działalności Towarzystwa wy­
głosił jego przewodniczący, a

zarazem przewodniczący Rady
Związku Rady Najwyższej
ZSRR — Aleksie) Szytikow.

Pierwsze

kraje NATO

uznają NRD

Belgia Jest pierwszym kra­
jem NATO, który postanowił
nawiązać stosunki dyploma­
tyczne z NRD. W środę, 27

grudnia, rzecznik belgijskiego
MSZ oświadczył, że ambasada
NRD w Brukseli rozpoczyna
swą działalność.

W środę rozpoczęły się w

Hadze

landią
zania

nych.

rokowania między Ho-
a NRD w celu nawią-

stosunków dyplomatycz-

Polskie „rubiny 707

gotowe do sprzedaży
WARSZAWA (PAP)

Warszawskie Zakłady Telewizyjne wykonały
pierwszą partię odbiorników programów barw­
nych „rubin 707”. Telewizory te oparte o radzie­
ckie elementy i podzespoły wejdą niebawem do

sprzedaży z ceną 19,5 tys zł. Przygotowuje się
już serwis informacyjny dla klientów. Od no­
wego roku zakłady wprowadzą „rubin 707” do

codziennej produkcji. Ten pierwszy polski od­
biornik barwny jest tranzystorowo-lampowy i
w swojej klasie uznawany przez fachowców za

jeden z bardziej nowoczesnych w świecie.
Warszawska fabryka znacznie przekroczyła za­

dania nałożone planem i rok zamknie liczbą 517

tys. telewizorów.

„Sw. Mikołaj"...
contra złodzieje

72-letni „św. Mikołaj", pracujący w jednym z

magazynów handlowych Helsinek przywołał do

porządku złodziei. Przechadzając się po terenie

sklepu, w pewnym momencie zauważył dwie
młode kobiety, które po zabraniu kilku futrza­
nych czapek i flakonów z perfumami postano­
wiły „ulotnić się”. Dziarski staruszek zagrodził
im drogę, nie lękając się ich kompana, który
wyciągnął nóż. Doszło do krótkiego starcia, w

wyniku którego zatrzymano parę złodziei. Je­
dnej kobiecie udało się zbiec.

wania w Krakowie

rmrnm

Ile jest „Warszaw“
na świecie?
Coś dla hobbystów...

WARSZAWA (PAP)
Ciekawe czy istnieje hobbysta, który zadał so­

bie trud zliczenia wszystkich miejscowości na

świecie o „polskich" nazwach?

Wydany przed kilku laty spis miejscowości
USA zawiera wiele nazw powiatów, miast i o-

siedli o brzmieniu polskim. Często, przed wielu

laty, nazwy te nadawali polscy emigranci, często
był to wyraz sympatii dla polskich bohaterów
walk wolnościowych. W Arkansas, Georgii, Illi­
nois, Indianie, Kentucky, Missouri i Wirginii
istnieją powiaty o nazwie „Pułaski"; imię wiel­
kiego Polaka nosi również wiele miejscowości
amerykańskich. Powiat „Kościuszko" leży w sta­
nie Indiana, a jego stolicą jest oczywiście... War-
saw. W tej największej z amerykańskich „War­
szaw" istnieje hotel, restauracja i kino o tej sa­
mej nazwie; walory turystyczne miejscowości
ściągają tu turystów z całego stanu. Natomiast

najstarsza chyba „Warsaw" w USA — bo zało­
żona jeszcze w końcu XVIII w. leży w stanie
Illinois, nad brzegiem Mississippi. Jak obliczono,
na terenie Stanów Zjednoczonych znajdują się
24 Warszawy; dwa miasteczka o tej nazwie
istnieją we Francji, a po jednym — w Kana­
dzie, Australii i Grecji. W Związku Radzieckim
nie ma Warszaw, ale na Uralu w okolicy Cze­
labińska znajduje się Warszawka — dziś wielki

zespół kołchozowy.

s

s

Nowe izraelskie

prowokacje
Jak donosi agencja Reutera

w środę rano Izraelskie bom­
bowce zaatakowały terytorium
Syrii w pobliżu linii przerwa­
nia ognia przy Wzgórzach Go­
la n.

Samoloty izraelskie zbombar­
dowały 2 wioski syryjskie:
Dael i Salda. Atakowano te*

stanowiska oddziałów armii sy­
ryjskiej na południowym od­
cinku linii przerwania ognia. W

wyniku Izraelskiego bombardo­
wania zginęły 3 osoby cywilne*
a rannych zostało 2 żołnierzy.

Ape! Funduszu

„Głodne dziecko”

Organizacja Funduszu „Głod­
ne dziecko” mająca swą sie­
dzibę w Zagrzebiu skierowała

apel do międzynarodowej opi­
nii publicznej o pomoc dla

głodujących dzieci w krajach
rozwijających się. W apelu
podkreśla się, że każdej minu­
ty na świecie umierają z gło­
du, bądź wskutek następstw
głodu, 72 osoby. Pesymistyczna
prognoza Funduszu przewiduje^
że do końca tego roku na świe-

cje umrze z głodu 40 min osób.

Piętnastoraczki
urodziły się msrtws

j; Marokańska agJLcja prasowa
•; MAP podaje, że W Jednej z o-

S sad na wybrzeżu Liberii przy-
S szły na świat piętnastoraczki,

5“ które urodziły się nieżywe. Ich
S matka Orne Martha Sade zmsr-

jj ła wkrótce potem. Jak podaje
X agencja, dzieci ważyły od 0.73
E do 1,00 kg.
B
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Wyścig
z czasem
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wą produkcję wartości ponad
min.

1)
90

Wadowickie Przedsiębiorstwo
Budowlane informuje o wykona­
niu planu w dniu 16 grudnia. Do
końca roku jego dodatkowa pro­
dukcja osiągnie 5 600 tys. zł.

Południowe Zakłady Skórzane
w Chełmku uporały się z pla­
nem rocznym produkcji już 10

grudnia, dzięki czemu do końca
roku zadania zostaną przekro­
czone o 110 min zł.

Załoga Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Robót Komunalnych
w Krakowie swoje dodatkowe
zobowiązania wykonała jeszcze
w październiku. Obecnie przed­
siębiorstwo da do końca roku
dodatkową produkcję sięgającą 5
min zł.

W SKRÓCIE
9 Przewodniczący Komitetu

Wykonawczego Budowy Cen­
trum Zdrowia Dziecka — min.

Janusz Wieczorek przyjął 27

bm. delegację ZG Polskiego
Czerwonego Krzyża, która

przekazała jeden milion zł na

budowę Centrum Zdrowia

Dziecka.

9 400 min ton ładunków, a

więc wielkość rocznych prze­
wozów towarowych nie noto­
waną dotychczas w historii na­
szego kolejnictwa — przewiozą
do 27 bm. PKP.

9 w hucie „Florian” w Świę­
tochłowicach przekazano 27

bm. do próbnej eksploatacji
pierwszy w hutnictwie polskim
mini-komputer, który steruje
walcowaniem taśmy na zimno.

9 W Związku Radzieckim

wystrzelono w środę kolejne­
go, sztucznego satelitę ziemi

„Kosmos - 541”.

9 W Jaslovsklch Bohunlcach

na Słowacji przekazana została
do eksploatacji pierwsza elek­
trownia atomowa, która Jest
dziełem czechosłowackich ro-

1 nau-

grudnia
KRL-D

botników, techników
k owcow.

• W dniach 22—25

przebywał z wizytą w

minister spraw zagranicznych
ChRL, Czi Peng-fej. Wspólny
komunikat Informuje, że stro­
na chińska wyraziła poparcie
dla walki rządu KRL-D 1 na­
rodu koreańskiego o pokojowe
zjednoczenie kraju bez inge­
rencji z zewnątrz.

• W wyniku obrad japońsko-
radzieckiej komisji związko­
wej, które toczyły się w Mo­
skwie, osiągnięto porozumienie
o rozszerzeniu współpracy
związków zawodowych obu

krajów.

9 Sąd najwyższy Maroka od­
dalił skargę kasacyjną złożoną
przez 11 oficerów i podofice­
rów lotnictwa marokańskiego
skazanych na karę śmierci

przez trybunał wojskowy w

Kenitrze za udział w zamachu

na króla Hasana z

br. Wyrok stal się

ny.
9 Znany paryski

rodów zawiesi swą
w przyszłym roku ze względu
na trudności finansowe.

16 sierpnia
prawomoc-

Teatr Na-

dzia^łJność

Hanoi pod bombami

z drzewa i plastyku w

oraz kajutach. Ludzie
z nich, zaczęli ratować
i starali się jak naj-

strony statku, eksplodując tuż

przy burcie, niedaleko od rufy.
„Józef Conrad” osiadł na dnie, a

woda zalała całą maszynownię
do wysokości około czterech me­
trów.

Urlop
zimą

u

SPORT * SPORT • SPORT ® SPORT

W wyniku ankiety PAP

do
linie

ran-

A teraz na koniec meldunek,
który zainteresuje wszystkich:
Tarnowskie Zakłady Mięsne
zwiększyły produkcję wędlin
i pochodnych wyrobów o 50
proc, w porównaniu do ana­
logicznego okresu ub. r. oraz po­
ważnie podwyższyły produkcję
eksportową. W końcowym efek­
cie perspektywiczne wykonanie
planu rocznej produkcji towaro­
wej osiągnie 813 min zł, a więc
159 proc, planu.

Podkreślenia wymaga fakt, że

załoga Zakładów Mięsnych o-

siągnęła to w szczególnie trud­
nych warunkach, przy równo­
czesnym prowadzeniu szeroko
zakrojonych prac inwestycyj­
nych w halach produkcyjnych w

związku z rozbudową i moderni­
zacją tego kombinatu mięsnego.
Godne podkreślenia jest i to, że
w tej trudnej sytuacji i mimo
wzmożonej produkcji utrzymy­
wano stan higieniczno-sanitarny
na wysokim poziomie.

Po tragicznym trzęsieniu ziemi

Trwa akcja ratunkowa

w stolicy Nikaragui

Katastrofy,
żywiołowe...

(p) Za pośrednictwem agencji
prasowych otrzymaliśmy wczo­
raj z różnych stron świata kolej­
ne meldunki o tragicznych w

skutkach katastrofach, wypad­
kach i kieskach żywiołowych.
Oto szczegóły:

9 Co najmniej połowa spośród
30 pasażerów autobusu poniosła
śmierć w stanie Nowy Meksyk
w następstwie zderzenia pojazdu
z ciężarówką wiozącą bydło.
Kraksa nastąpiła na wąskim
moście.

® W r- sie świąt w wypadkach
aamoeh. ..owych we Włoszech
zginęło 50 osób. Jest wielu ran­
nych. £

© Na znacznych obszarach Sy­
cylii nastąpiło wczoraj dość silne
trzęsienie ziemi. Epicentrum
trzęsienia objęło dolinę rzeki Be-
łice na południe od Palermo.
Wstrząsy spowodowały zawale­
nie się wielu budynków. Jedna
osoba odniosła rany.

• Niezwykle obfite
śniegu sparaliżowały komunika­
cję na drogach w Dagestanie
(autonomiczna republika w pół­
nocnym Kaukazie) W kilkume­
trowych zaspach utknęły dzie­
siątki samochodów z pasażerami.
W akcji ratowniczej biorą udział
samoloty i helikoptery oraz od­
działy milicji, alpinistów i nar-

MEKSYK (PAP)
W niemal całkowicie zniszczo­

nej przez trzęsienie ziemi stolicy
Nikaragui trwa akcja ratunko­
wa.. Do wtorku w południe ewa­
kuowano 70 proc, mieszkańców
Managui. Miasto sprawia prze­
rażający widok. Wśród gruzów
krążą nieliczni już mieszkańcy, z

maskami lub chustkami na twa­
rzach chroniącymi przed unoszą­
cym się odorem rozkładających
się zwłok. Ekipy medyczne doko­
nują masowych szczepień, aby
nie dopuścić do wybuchu epide­
mii tyfuru. W mieście nadal bra­
kuje wody. Zanotowano liczne
przypadki dyzenterii. Ocalała
ludność gromadzi się wokół pun­
któw żywnościowych. W mieście
działa międzynarodowy komitet

pomocy ofiarom trzęsienia ziemi,
który zajmuje się rozdziałem ży­
wności. Mieszkańcy Managui o-

trzymują odgrzewane konserwy
na kartkach papieru, ponieważ
brakuje talerzy.

We wtorek wieczorem wokół
centrum miasta utworzony został
kordon bezpieczeństwa, aby
przeszkodzić fali rabunków i

kradzieży. Ocalałe od trzęsienia
ziemi sklepy zostały całkowicie
okradzione.

Trwa akcja pomocy ofiarom
kataklizmu. Do Managui przyby­
wają samoloty z różnych państw
świata, z ładunkami żywności
lekarstw, generatorów elektrycz­
nych itp.

Nadal trudno jest ustalić, ile
osób straciło życie. Jak oświad­
czył przedstawiciel honduraskie-
go Czerwonego Krzyża, we wto­
rek wydobyto spod gruzów dal­
sze 3 tys. zwłok, które spalono
na stosach ulicznych. Władze Ni­
karagui szacują, że całkowito

straty z powodu trzęsienia ziemi
sięgają 2,5 miliarda dolarów.

Nadal otwarty pozostaje pro­
blem odbudowy miasta. Według
powszechnej opinii, stolica Nika-

Depesza z Polski
WARSZAWA (PAP)

W związku z tragicznymi
skutkami trzęsienia ziemi, ja­
kie nawiedziło Nikaraguę, prze­
wodniczący Rady Państwa PRL

Henryk Jabłoński wystosował
depeszę z wyrazami głębokie­
go żalu 1 współczucia do Rzą­
dowej Rady Narodowej Repu­
bliki Nikaragui.

ragui zostanie odbudowana w

nowym miejscu. Jeden z wyż­
szych oficerów oświadczył kores­
pondentowi Agencji France Pres-
se, że „zbudowana zostanie Nowa
Brasilia”.

Warto przypomnieć, że ostatnie
trzęsienie ziemi było trzecim w

ciągu ostatnich 30 lat. Pierwsze
— w 1931 roku — niemal całko­
wicie zniszczyło Managuę, któr?
była wtedy małym miastem.
Drugie nastąpiło w 1967 r.

II zima na medal”
u

opady
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ny został w 500 rocznicę bit­
wy, a zniszczyli go hitlerowcy.
Następnie wśród członków za­
stępu ogłoście konkurs rysunko­
wy na temat: „JAK WYOBRA­
ŻACIE SOBIE POMNIK GRUN­
WALDZKI’’. Wcześniej należy
przygotować kartki z bloku ry­
sunkowego dla wszystkich, a

każdy z członków zastępu powi­
nien przynieść na spotkanie wła­
sne kredki, bądź farby.

Wyniki Waszej pracy ocenią

goście wraz z opiekunem zastę­
pu.

Rysunek, który uzyska naj­
wyższą ocenę przyślijcie do
dnia 3. I. 73 r. wraz z meldun­
kiem do redakcji „Gazety Kra­
kowskiej", Kraków, ul. Wielo­
pole 1 (pisząc na kopercie „II Zi­
ma na medal”).

Z przysłanych rysunków zor­
ganizujemy wystawę na zakoń­
czenie konkursu.

Kolejne zadanie znajdziecie w

„Gazecie" 3 stycznia przyszłego
roku.

MELDUNEK

Zastęp (grupa)

Ilość członków

Imię i

Adres

Hufiec — powiat

uiiinniiimnHiiiHiinmniii!!

Polska

rozleg-
2 cen-

kraju
pogłowia

południowe, oraz

NA TERMO-

godz. 13 notowano

NA MAPIE POGODY:

znajduje się w zasięgu
lego układu wyżowego
trum nad Białorusią. Wyż ten

obejmie Związek Radziecki,
Europę północną, środkową i

południową. Reszta naszego

kontynentu i częściowo Atłan-

tyk pozostają pod wpływem
niżów barycznych o środkach

w. rejonie Irlandii, południowo-
wschodniej Grenlandii i pół­
nocnej części Morza Norwes­
kiego.

OD TATR DO BAŁTYKU:
A. więc nada) słoneczna pogoda
lub niewielkie zachmurzenie.

Temperatura w dzień od 2 do

4 st. powyżej zera, a lokalnie
■w rejonach górskich do 7 st.,
w nocy od —3 do —5 st. Wiatry
silne i porywiste, południowo-
wschodnie i

Wiatr halny.
WCZORAJ

METRZE: O

w Polsce południowej: Zako­
pane 4-6 (!), Nowy Sącz 4-3.
Tarnów 4-2. Hala Gąsienicowa
0, Kraków —1 (!), Kasprowy
Wierch —6 st.

NASZ KOMENTARZ: Koń­
czymy grudzień pod znakiem

słonecznej pogody ale i silnego
wiatru. Na Bałtyku wystąpił
sztorm o sile 8—10 st. w skali

Beauforta, a w Tatrach halny.
Trudno byłoby obliczyć która

to już w ciągu grudnia jego
wizyta w górach. Zjawił się o-

kolo południa i osiągnął w po­
rywach 25 m na sek. Według
opinii synoptyków także i dzi­
siaj utrzyma się w tym na­
sileniu.

BIOMET INFORMUJE: Polska

znajduje się w zasięgu wyżu, w

masie powietrza polarno-kon-
tynentainego. Sytuacja biomet

korzystna. Warunki drogowe
dobre, nocą i rano możliwe
lokalne oblodzenia.

F23456

Melduje o wykonaniu zadania

nazwisko zastępowego

1. Co uważasz za swój
osobisty sukces roku?

2. Co uważasz za o-

siągnięcie kraju w bie­
żącym roku?

3. Czego chcialbyś w

roku przyszłym dla sie­
bie, Krakowa, kraju?

takimi oto pytaniami zwró­
cili się nasi reporterzy do
zupełnie przypadkowo

spotkanych ludzi. A jaki był
dla nich rok miniony i jaki
będzie ten przyszły ich zda­
niem niech powiedzą sami.

ADAM AUGUSTYN — pro­
zaik. członek Związku Literatów,
Polskich, autor powieści: „Orzeł
i orzełek”, „Poganin”, „Mój
przyjaciel Staszek”, „Wdzięcz­
ność i miłosierdzie”. Debiutował
w Życiu Literackim w 1956 r.

W najbliższych dniach Wydaw­
nictwo Literackie wyda jego ko­
lejną książkę, tym razem dla

dzieci.pt. „Przyjaciele Konstan­
tego”. Pracuje także jako publi­
cysta w tygodniku „Wieści”.

Moim osobistym sukcesem 1972
r. było ukończenie kolejnej po­
wieści. Tytułu ani treści książki
zdradzić niestety na razie nie

mogę, ponieważ wysłałem ją na

konkurs. Jedno mogę powiedzieć
— jest to książka o tematyce
współczesnej, z ambicjami poli­
tycznymi.

A ponadto — za sukces uwa­
żam także fakt, że w ostatnim
czasie przeprowadziłem się z

mieszkania spółdzielczego do
kwaterunkowego. Od tego czasu

nie muszę się już troszczyć o re­
monty i ich terminy w moim
mieszkaniu i bloku — bo blok
przecie nowy i odpadły mi fun­
kcje członka komitetu blokowe-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
możliwiało podjęcie natychmia­
stowej skutecznej akcji przeciw­
pożarowej. Już w pierwszym
momencie zaczęły się palić wy­
kładziny
sterówce
wybiegli
rannych
szybciej opuścić jednostkę. Część
zdołała zbiec trapem, reszta zo­
stała odcięta od wyjścia, ponie­
waż zawaliły się schody. Na

szczęście, zdołali dotrzeć
burty i tam opuścić się po
na brzeg.

Na nabrzeżu niektórych
nych opatrzono na miejscu lub
na niedalekim statku radzieckim
„Dziwnogorsk", a pięciu prze­
wieziono do szpitala karetkami
wietnamskimi, które wraz z wo­
zami przeciwpożarowymi na­
tychmiast podjechały pod jed­
nostkę, gdy została trafiona
bombą. Pozostała grupa natych­
miast poszła ponownie w ogień,
aby ratować tych trzech, których
los był jeszcze nieznany i prze­
ciwstawić się żywiołowi niszczą­
cemu jednostkę.

Tymczasem nalot trwał bez
przerwy — około 10 minut po
trafieniu statku został zaatako­
wany drugi rząd magazynów,
znajdujących się w odległości stu
metrów od polskiej jednostki,
jednakże przed podmuchem eks­
plozji osłonił ją pierwszy szereg
zabudowań. Około 20 minut póź­
niej nadleciał kolejny samolot i
zrzucił dwie bomby.

Jedna z nich spadła z prawej

Polski głos protestu
WARSZAWA (PAP)

W dalszym ciągu społeczeństwo
polskie wyraża protest przeciw
barbarzyńskim nalotom lotnic­
twa amerykańskiego na DRW
Do Dyrekcji Polskich Linii Ocea­
nicznych w Gdyni — armatora

zatopionego w Hajfongu polskie­
go statku m/s „Józef Conrad”
stale napływają depesze z kraju
i zagranicy. Wyrażają one potę­
pienie powietrznego piractwa
lotniczego USA oraz zawierają
wyrazy współczucia rodzinom 4

marynarzy zmarłych w wyniku
zbombardowania statku.

Rozmowy w Paryżu —

nadal

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

czasie wakacji. Dla coraz licz­
niejszej rzeszy uczniów szkół

zawodowych i techników słusz­
niejszym byłoby chyba wprowa­
dzenie 4-miesięcznych ferii — od
czerwca do września włącznie
oraz przeniesienie na ten okres
tzw. nauki zawodu w postaci
płatnej 1 lub 2-miesięcznej
praktyki wakacyjnej w zakła­
dach pracy. Młodzi ludzie zdo­
bywaliby wtedy praktyczną
wiedzę, a jednocześnie zastępo­
waliby przebywających na urlo­
pach pracowników tych zakła­
dów.

W Białce rok

nie zakończy się

Lasse Viren - najlepszym
sportowcem Europy

zawieszone

PARYŻ (PAP)
DRW na konferen-
w sprawie Wietna-

Delegacja
cję paryską
mu poinformowała w środę de­
legację amerykańską, że nie
weźmie udziału w środowym
spotkaniu ekspertów.

Komunikat Tymczasowego
Rządu Rewolucyjnego Republiki
Wietnamu Południowego, opu­
blikowany w środę wieczorem w

Paryżu stwierdza, że czwartko­
we posiedzenie plenarne konfe­
rencji pokojowej w sprawie
Wietnamu — nie odbędzie się.

1)
r.

Przepisy celne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— taśm magnetofonowych, taśm filmowych i fotograficznych,
chemicznych odczynników fotograficznych i papieru fotogra­
ficznego,

— znaczków pocztowych,
— porcelany produkcji: „Meissen”, „Graf von Henreberg”,

„Weimar Porzellan”, „Reichenbach” i „Freiberg”,
— bielizny pościelowej i materiałów na bieliznę pościelową,
— obuwia wszelkiego rodzaju,
— odzieży dziecięcej i niemowlęcej łącznie z bielizną niemo­

wlęcą,
— firanek i materiałów firankowych z włókien syntetycznych,
— bielizny trykotowej wszelkiego rodzaju oraz rajstop,
— mięs i przetworów mięsnych — wszelkich,
— sprzętu telewizyjnego i części zamiennych do telewizorów.

Podróżny wyjeżdżający z PRL może wywozić bez cła
wrotem przywozić:

— przedmioty codziennego użytku w ilości potrzebnej
podróży i pobytu za, granicą,

— środek lokomocji, sprzęt fotograficzny, turystyczny,
wy, itp. — pod warunkiem powrotnego przywozu.

Poza przedmiotami osobistego użytku, podróżnemu zwalnia się
od cła przedmioty w ilościach nie wskazujących na przeznaczenie
handlowe:

— wywożone, których wartość rynkowa w Polsce nie prze­
kracza kwoty 1000 zł,

— przywożone, od których cło nie przekracza kwoty 1500 zł.
W ruchu między PRL i NRD przywóz i wywóz przedmiotów,

których posiadanie lub obrót jest na mocy odrębnych przepisów
zabroniony lub poddany ograniczeniom — zwłaszcza ze względu
na dobro lub bezpieczeństwo publiczne, zdrowie ludzi, ochronę
zwierząt, roślin, dóbr kultury, interes dewizowy — może nastą­
pić tylko z zachowaniem wymogów tych przepisów.

Dalszych -informacji o przepisach celnych obowiązujących w

PRL oraz w krajach socjalistycznych, udzielają urzędy celne.

izpo-

na czas

sporto-

31 grudnia
(DOKOŃCZENIE ZE STR.

żeby z dniem 2 stycznia 1973
można przystąpić do rozruchu

mechanicznego podstawowych
maszyn i urządzeń.

Mimo tych niedomagań, głów­
ny koordynator robót z ramie­
nia Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysło­
wego II z Krakowa, inż. Antoni

Zięba jest zdania, że termin roz­
ruchu technologicznego przypa­
dający na 1

dotrzymany,
zwiększy się
wnątrz hal,
tempa prac.

Nie bez obaw patrzy na prze­
bieg prac budowlanych dyrektor
techniczny zakładów mgr inż.
Tadeusz Barcik. Prace przygoto­
wawcze inwestora związane z

rozruchem zakładu przebiegają
terminowo. W lutym mają na­
dejść pierwsze partie surowca,
tymczasem nic nie przemawia
za tym, aby było miejsce na ich

magazynowanie.
To fakt, że wykonawcy:

KPBP-II, „Mostostal” z Wro­
cławia, „Hydrobudowa II” i
inni postanowili skrócić okres
budowy o 3 miesiące, ale jak
dotychczas termin oddania,
ten wcześniejszy, jest wątpli­
wy. W każdym razie zadania
bieżącego roku stoją pod zna­
kiem zapytania. Dla budowla­
nych Białki kalendarz 1972 r.

nie zakończy się 31 grudnia.
(ep)

kwietnia zostanie
W zimie bowiem
zatrudnienie We­
dla przyspieszenia

Sukces naukowców

Nocna akcja GOPR

14-godzinna walka
o życie dwóch taterników

Tomko-
Morskiego

kierowana

ZAKOPANE (PAP)
Dwóch młodych i niedoświad­

czonych taterników z Warsza­
wy utknęło podczas wspinaczki
na północnej ścianie
wych Igieł w rejonie
Oka.

Akcja ratunkowa

przez Józefa Uznańskiego trwa­
ła 14 godzin w nocy z wtorku
na środę 27 grudnia. Ponieważ
ratownicy GOPR obawiali się,
że pozostawieni na noc w ścianie
młodzi ludzie mogą doznać cięż­
kich odmrożeń, zdecydowali się
na niebezpieczną i ryzykowną
akcję w ciemnościach nocy. W

akcji posłużono się sprzętem al­
pejskim. Do niefortunnych ta-

wterników zjechał 200 metrów
dół ratownik i po kolei wyciąg­
nął ich z pułapki. Warszawiacy
nie doznali żadnego szwanku.

Inna grupa uratowała życie
2 turystom z Wrocławia, którzy
idąc na skróty utknęli nad kot­
łem „Małej Swistówki”.

Jak widać GOPR ma w Ta­
trach pełne ręce roboty. Prze­
piękna i bezśnieżna pogoda spra­
wia, że po górach chodzą tłu­
my turystów.

Ponieważ ostatnio jest bardzo
sucho, znakomite warunki po­
wstały w tatrzańskich jaski­
niach i w związku z tym groto­
łazi zaplanowali tu 30 większych
wypraw w głąb Tatr.

z krakowskiej AM
Minister Zdrowia i Opieki Spo­

łecznej przyznał w dniu 22. XII.
1972 r. kilku pracownikom nau­
kowym krakowskiej AM nagro­
dy: indywidualną i zespołową za

osiągnięcia badawcze.
Indywidualną nagrodę nauko­

wą I stopnia otrzymał prof. dr
hab. Rudolf Klimek za badania
nad oksytą i oksytocynazą. Nato­
miast nagrodę naukową zespoło­
wą I stopnia przyznano grupie
pracowników: prof. dr hab. Ta­
deuszowi Popieli, oraz dr hab.
Halinie Szafran i doc. dr hah.
Zdzisławowi Szafran. Zespół u-

zyskał tę nagrodę za badania

prowadzone nad chorobą wrzodo­
wą żołądka i dwunastnicy, (sz)

Chińscy akrobaci

honorowymi

obywatelami

Chicago
NOWY JORK (PAP)

Grupa chińskich akrobatów
odbywających tournee po Sta­
nach Zjednoczonych, została
honorowymi obywatelami mia­
sta Chicago. Tytuł ten nadała
jej Rada Miejska Chicago w u-

biegły piątek.

Rozmowy o starym]
i nowym roku

mam

moją
go. W związku 1 tym
znacznie więcej czasu na

pracę literacką.
Osiągnięciem roku W

jest dla mnie przyrost
trzody chlewnej. To na co wła­
dze zwróciły uwagę 2 lata temu
— zaczyna dawać efekty.

Cóż chciałbym dla siebie w

roku przyszłym... Chciałbym, a-

by proza nad którą aktualnie
pracuję, a ukończę przypuszczal­
nie w roku 1973 okazała się ar­
cydziełem.

Dla Krakowa — lepszych roz­
wiązań komunikacyjnych i aby
już żaden most nie popękał. No
i aby wreszcie rozpoczęto budo­
wę gmachu Teatru Muzycznego.

Dla kraju — eksplozji budow­
nictwa mieszkaniowego. Jest
takie wschodnie przysłowie: „o-

byś wiecznie czekał". Niechby o-

no nie dotyczyło czekających w

naszym kraju na mieszkania.
(jmc)

EUGENIUSZ KRZAK — ślu­
sarz wydziału PR-3 w Fabryce
Śrub w Żywcu-Sporyszu za naj­
większy sukces mijającego 1972
roku uważa konsekwencję władz
centralnych w staraniach o po-

-prawę bytu klasy robotniczej.
— Tu nie chodzi już o sam

fakt zamrożenia cen, lecz o ogól­
ny postęp naszej gospodarki.
Spoglądając na własne podwór­
ko cieszy mnie realizacja pro­
gramu inwestycyjnego, który
wieńczy obchody 140-lecia fa­
bryki. Słowem nastali/ dobre

Rozpo-
domku

zwolennikiem
nas widzą, tak

społeczeństwa
roczników sta-

czasy. Także dla mnie.,
cząłem właśnie budowę
jednorodzinnego. To spory wy­
datek, ale duża satysfakcja. Ży­
czyłbym sobie krótkich kolejek
po materiały budowlane, — kra­
jowi utrzymania wysokiego tem­
pa rozwoju gospodarczego, (k-b)

JOZEF BOGUNIA - pracow­
nik modelarni w Wytwórni Sil­
ników WTysokoprężnych w An­
drychowie jest
powiedzenia „jak
nas piszą”.

O zamożności
świadczą — prócz
tystycznych — witryny sklepo­
we, budujące się domy, rosnące
miasta. A tych rzeczy nie musi-

my się wstydzić. Zakład w któ­
rym od lat pracuję dał najlepsze
świadectwo, że stać go na wiele,
że nie zawiedzie pokładanych
nadziei: plan produkcji w br.
wykonaliśmy na 11 dni przed
terminem, a dodatkowa produk­
cja przekroczy wartość 7 min zł.

Z wydarzeń rodzinnych J. Bo-

gunia wyróżnia zamążpójście
córki — usamodzielnienie się
drugiego dziecka. Czego życzyć
sobie wzajemnie w 1973 roku?
Powiem krótko: tylko tak dalej,
czyli z każdym rokiem niech bę­
dzie lepiej. Pracy nie boimy się
wcale a wcale, ale nic tak — jak
widoma poprawa życia nie za­
chęca do większego wysiłku.

JERZY FEDOROWICZ — aktor
Teatru Starego. Debiutował rolą

młodego Kozaka w widowisku
„Sól” w reżyserii Jana Łukow­
skiego, wraz z grupą „Prosce­
nium” na deskach Teatru Roz­
maitości w Krakowie. Po ukoń­
czeniu PWST w Krakowie wy­
jechał do Szczecina i wszedł w

skład zespołu sceny Teatru Dra­
matycznego. W 1972 r. wrócił do
Krakowa i zagrał w sztuce „Klik
Klak” rolę Eligiusza, a w „Bol­
szewikach” Szatrowa — rolę
Stiekłowa. W filmie „Potop” za­
gra rolę Brauna.

Za największy mój sukces w

roku 1972 uważam to iż zacząłem
pracę w Teatrze Starym w

Krakowie. Jest to chyba jeden
z najlepszych teatrów w kraju.
Spotkałem tutaj znakomitych i

doświadczonych kolegów. Dru­
gim sukcesem osobistym — to

pierwsza większa rola w filmie.
Zagram w „Potopie".

Dla kraju był to kolejny do­
bry rok. Mnie osobiście cieszy
lepsza sytuacja gospodarcza kra­
ju. Ta stabilizacja sprzyja prze­
cież wszystkim obywatelom na­
szego kraju. Jako Polak czuje się
dumny ze wzrostu znaczenia
Polski na arenie międzynarodo­
wej. Ostatnie kontakty dyplo­
matyczne, choćby te z roku 1972,
świadczą o tym niezbicie.

W przyszłym roku sobie chciał-
bym życzyć jak najwięcej pracy
artystycznej. Dla Krakowa? U-
ważam, że najważniejszą sprawą
jest tutaj ochrona środowiska.
Wróciłem ze Szczecina i stwier-

l dziłem, że w Krakowie oddycha
się dużo trudniej. Nie jest ta­
jemnicą iż sytuacja taka jest
wynikiem zanieczyszczenia a-

tmosfery. Oby przyszły rok roz­
wiązał te problemy.

A dla kraju — aby ludzie żyli
dostatniej, lepiej. I żeby wszyscy
pracowali wydajniej i bardziej
uczciwie, (jmc)

ANNA STANIEK — studentka
IV roku filologii polskiej UJ. W
Radzie Okręgowej ZSP bywa
często. Działa bowiem w Klubie

Dziennikarzy Studenckich. Od­
powiada na nasze pytania:

— Nagrodę rektorską za wyni­
ki letniej sesji. Na 160 studentów
mojego roku otrzymało ją 7
osób. A sesja była ciężka — trzy
trudne egzaminy kierunkowe.
Dwa „wybroniłam" na pięć, je­
den na cztery.

— Jako studentka — propozy­
cję zmian systemu świadczeń
materialnych dla studentów.
Sprawa ma ogromne ■znaczenie
dla całego środowiska. Jako oby­
watelkę cieszy mnie, że zaczęto
poważnie zajmować się kwestią
ochrony środowiska naturalnego.

— Dla siebie? Obrony pracy
magisterskiej na bardzo dobrze.
Nie, nie mam zamiaru zostać na

uczelni. Zależy mi na samej pra­
cy. Mam bardzo ciekawy temat,
piszę o recepcji Kafki w Pol­
sce.

Miastu życzę odnowienia wszy­
stkich zabytków. Tak, jak zro­
biono to z kamieniczkami w Ma­
łym Rynku. Jak bardzo różni się
on teraz (na korzyść) od brud­
nych i zaniedbanych uliczek Sta­
rego Miasta.

Wydaje mi się, że jednym z

palących problemów kraju jest
w tej chwili alkoholizm. Dobrze
by było gdyby w najbliższym
czasie zlikwidowano tę plagę.

Jednym z bohaterów roku o-

limpijskiego — 1972 był fiński
długodystansowiec Lasse Viren.
W tradycyjnej ankiecie PAP

uznany został za najlepszego
sportowca Europy.

Lasse Viren to spadkobierca
sławy fińskich długodystansow­
ców Kolehmainena, Ritoli, Nur-

miego, Lehtinena. W lekkiej a-

tletyce, a przede wszystkim w

biegach długich Finlandia ma

bogate, piękne tradycje, a daw­
nych mistrzów czci się niczym
bohaterów narodowych. Przed
stadionem olimpijskim w Hel­
sinkach wystawiono pomnik
Paavo Nurmiemu. Dzisiaj boha­
terem nr 1 jest Lasse Viren.

Jeszcze przed rokiem Lasse
Viren był w cieniu swego wiel­
kiego rodaka triumfatora an­
kiety PAP z 1971 r. Juhy
Yaatainena. który na mistrzo­
stwach Europy w Helsinkach

wygrał dwa biegi na 5000 i
10.000 m. Solidnie przepracowa­
na zima dała jednak efekty.
Przed Igrzyskami w Monachium
Lasse Viren — policjant z Myr-
skala zademonstrował wysoką
formę, bijąc rekord świata na

2 mile.
W Monachium zgłosił się do

dwóch biegów na 10.000 i 5000 m.

Viren to zawodnik rozporządza­
jący ostrym finiszem, nic więc
dziwnego, że na ostatnich kilo­
metrach miał przewagę nad
konkurentami. W biegu finało­
wym na 10.000 m przewrócił
się na połowie dystansu, co nie

przeszkodziło mu w zdobyciu
złotego medalu i ustanowieniu
rekordu świata — 27.38,4.

Cztery dni później stanął na

starcie biegu na 5000 m, gdzia
ku wielkiej radości swych ro­
daków zdobył także złoty me­
dal ustanawiając nowy rekord

olimpijski — 13.26,4. Nad sta­
dionem w Monachium powie­
wały biało-niebieskie flagi fiń­
skie.

Viren nie spoczął jednak na

łaurach. Kilka dni po powrocie
do kraju wziął udział w zawo­
dach w Helsinkach, gdzie pobił
rekord świata na 5000 m —

13.16,4.
W przyszłym roku zapowiada

dalsze rekordy.

A. Szymanowski
najlepszym piłkarzem

Krakowa

W plebiscycie na najlep­
szego piłkarza Krakowa, or­
ganizowanym przez redakcję
„Echa Krakowa” pierwsze
miejsce zajął w roku 1972,
obrońca Wisły, olimpijczyk i

wielokrotny reprezentant
Polski — ANTONI SZYMA­
NOWSKI.

W dwóch poprzednich la­
tach w plebiscycie tym
triumfowali: Adam Musiał
(Wisła) i Zbigniew Płaszew-
siki (Hutnik).

A. Zawadzki — 7.47,37 na 5000 m

Rekord Polski na zakopiańskim terze
W Zakopanem rozpoczęły się

międzynarodowe zawody w jeż-
dzie szybkiej na lodzie z udzia­
łem czołowych zawodniczek
NRD oraz 12 zawodników z

Eindhoven w Holandii.

Na starcie stanęła również

krajowa czołówka z wyjątkiem
chorych Wandy Król i Erwiny
Ryś.

Niestety, łyżwiarze nie mają
szczęścia do pogody. Właśnie
gdy rozpoczęli zawody powiał
halny. Mimo niesprzyjających
warunków, o wielką niespo­
dziankę postarał się 21-letni za­
wodnik Marymontu Warszawa
— Andrzej Zawadzki W samot­
nej walce z czasem uzyskał on

jako pierwszy Polak w biegu
na' 5000 m wynik poniżej 7.50.

Jego czas — 7.47,37 jest lepszy
od poprzedniego rekordu Polski

Grzegorza Wysockiego ustano­
wionego w Davos o 10 sek.

Wyniki: kobiety — 500 m: 1.
Troicka (Sarmata) — 47,47, 2.
Dix (NRD) - 47,71, 3. Lange
(NRD) — 47,80; 1500 m: 1. Zer-
nicek (NRD) — 2.26,43, 2. Dix

(NRD) — 2.29,57, 3. Kossow
(NRD) — 2.31,35. W wieloboju
prowadzi Dix przed Troicką.

Mężczyźni — 500 m: 1. Dzie­
dzic (Marymont) — 42,43, 2.
Szandala (Orzeł) — 42,70, 3. Fe­
rens (Marymont) — 42,84; 5000
m: 1 Zawadzki (Marymont) —

7.47,37 (rek. Polski), 2. Den Dun-
nen (Eindhoven) — 8.02,14. 3.
Liebchen (Sarmata) — 8.07.17.
W wieloboju prowadzi Zawadz­
ki przed Szandalą.

Juokio Kasaya faworytem nr 1

Przed wielkim

„Turniejem czterech skoczni"
Na skoczniach w Oberstdorfie

(30 grudnia), Garmisch-Parten-
kirchen (1 stycznia) Bischofsha-
fan (6 stycznia) i Innsbrucka (3
stycznia) odbędzie się po raz 21
wielki konkurs narciarski —

„turniej czterech i skoczni”.

Imprezę tę fachowcy uważa­
ją za najtrudniejszą pró­
bę dla całej czołówki świata

Organizatorzy nie ograniczają
ilości startujących zawodników
z jednego państwa, jak dzieje
się to w mistrzostwach świata
oraz na olimpiadach. Dotychczas
7 zwycięstw w turnieju wy­
walczyli Norwegowie. 5 razy
triumfowali Finowie, cztery ra­
zy reprezentanci NRD, po jed­
nym zwycięstwie zanotowali
skoczkowie ZSRR, Austrii,
CSRS i NRF.

W ub. roku niemal pewnym
triumfatorem był późniejszy
mistrz olimpijski z Sapporo (na
średniej skoczni) Japończyk
Yukio Kasaya. Wygrał on w

wielkim stylu trzy pierwsze
konkursy i wyjechał wraz z ko­
legami do Japonii aby trenować
przed olimpiadą. W tej sytuacji

palmę pierwszeństwa wywalczył
Norweg Ingolf Mork, który o-

becnie zakończył już karierę.
W opinii ekspertów tym ra­

zem najwięcej szans na wygra­
nie tournee ma Yukio Kasaya.
Obok niego najczęściej wymie­
niani jako kandydaci do pierw­
szego miejsca są: mistrz olim­
pijski 7. wielkiej skoczni w

Sapporo — Wojciech Fortuna,
Fin Tauno Kaeyhkoe, Henry
Glass (NRD), były dwukrotny
mistrz świata Gari Napalkow
(ZSRR), jego młody rodak Juri
Kalinin, Czechosłowak Rudolf
Hoehnl oraz dwaj Szwajcarzy —

mistrz świata w lotach — Wal­
ter Steiner i Hans Schmid.

Piękny gest Korony
„Bezdomną” — wobec likwi­

dacji stadionu na Ludwinowie
— Garbarnię poratował inny
krakowski klub „Korona”, od­
dając do jej dyspozycji swój
stadion na Krzemionkach, gdzie
wybudowane zostaną odpowied­
nie pomieszczenia, zapewniają­
ce dobre warunki dla piłka­
rzy Garbarni.

W dniu 23 grudnia 1972 r. zmarł nagie

mgr inż. Czesław Battek
zastępca dyrektora Krakowskiego Przedsiębiorstwa Pro­
dukcji Leśnej „Las”, ur. 27.n.l910 r., b. więzień obozu je­
nieckiego w Woldenbergu, wieloletni pracownik Delegatu­
ry NIK w Krakowie, zasłużony aktywista Polskiego
Związku Łowieckiego, odznaczony Srebrnym i Złotym
Krzyżem Zasługi oraz Złotym Medalem za zasługi dla Ło­
wiectwa.

W Zmarłym tracimy wyjątkowo oddanego pracownika i

przyjaciela, człowieka prawego charakteru, ujmującego
sposobem bycia, zasłużonego działacza społecznego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 29 grudnia, o godz. 15.15,
na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

DYREKCJA
POP PZPR i RADA ZAKŁADOWA

KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS”

Tow. Bolesław NOWAK
zasłużony działacz ruchu robotniczego zmarł 25.XII.1972 r.

w wieku 67 lat. Członek KPP, PPR, PZPR, długoletni pra­
cownik aparatu partyjnego, działacz polityczny i społecz­
ny. Odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i innymi odznaczeniami.
W Zmarłym tracimy ofiarnego, przykładnego i bez reszty
oddanego działacza ruchu robotniczego. Pogrzeb odbędzie
się w dniu 28 grudnia 1972 r. o godz. 15.00 w Olkuszu.
Cześć Jego pamięci.

KOMITET MIEJSKI PZPR
W OLKUSZU
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NASZE MIEJSCE W NOWEJ GMINIE
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Na temat przygotowania
służb milicyjnych do reformy

. terenowej rozmawidmy z z-cą
komendanta Komendy Woje­
wódzkiej MO płk STANISŁA­
WEM RADZIEJOWSKIM.P rzystosowując organizację służb milicyjnych do refor­

my terytorialnej przewidziano dostosowanie ilości po­
sterunków milicyjnych do ilości nowych gmin.

W niektórych przypadkach siedzibą posterunku będzie
najbliższe miasto, jak np. posterunek Rzezawa zlokalizuje
się w Bochni ze wzglęśu na brak odpowiedniego lokalu w

siedzibie gminy.
Najtrudniejszym problemem jest zapewnienie odpowie­

dnich lokali, a także w drugiej kolejności mieszkań dla
obsady posterunku. Jak wynika z naszego rozeznania, bra­
kuje nam ok. 40 lokali. Władza terenowa czyni usilne sta­
rania, by znaleźć odpowiednie pomieszczenia i my ze swej
strony czynimy je również.

Z dniem 1 stycznia ok. 50 absolwentów Podoficerskiej
Szkoły Milicyjnej obejmie posterunki, przewiduje się jed­
nak, że w ciągu 1973 r. zdarzać się będą wakaty, gdyż ko­
nieczne będzie szkolenie nowo przyjmowanych. Komen­
dantami posterunków będą odpowiednio przeszkoleni

Wspólne
działanie

WIEŚ

— Komitety Gminne Fron­
tu Jedności Narodu będą mia­
ły w przyszłej gminie ważną
misję do spełnienia — mówi

przewodniczący WK FJN Jó­
zef Nagórzański. — Jednak
największą .wagę przykłada­
my do sprawnego działania
komitetów wiejskich.

Obecnie w powiatach: kra­
kowskim i wadowickim wy­
brano już znaczną cześć tych
komitetów. W ich skład wcho­
dzą ludzie cieszący się znacz­
nym autorytetem w środowi­
sku, znacznie .więcej także
znalazło się w ich składzie
młodych rolników. W stycz-

niu przyszłego roku zakończą
sie wybory w podstawowym
ogniwie frontu na terenie ca­
łego województwa.

Zadaniem komitetów
organizowanie zebrań wiej­
skich. zbieranie opinii społe­
czeństwa wsi na temat działa­
nia organizacji gospodarczych
i administracji terenowej,
przekazywanie wniosków i
postulatów ludności, organiza­
cja czynów społecznych, ini­
cjowanie akcji społecznych I

pobudzanie do działania spo­
łeczeństwa wsi-. Od pracy tych
ogniw zależy jakość działania
Gminny dh Komitetów FJN.

jest

Gminny Komitet FJN bę­
dzie miał za zadanie współ­
pracę i współdziałanie z or­
ganizacjami społecznymi i
stronnictwami politycznymi
na wsi, koordynacja tych
działań stworzy dobrą Dlat-
formę do wykonywania sze­
regu działań na rzecz wsi. Po­
nadto Gminny Komitet bę­
dzie ustalał plany długofalo­
we inwestycji i prac porząd­
kowych na rzecz gminy, do­
konywanych w oparciu o czyn
społeczny. Współpracując, ści­
słe z rada narodowa i naczel­
nikiem gminy, będzie jako
reprezentant opinii społecznej
wskazywał na niedomogi w

działaniu określonych organi­
zacji gospodarczych lub ad­
ministracji państwowej, a

także oceniał stopień realiza­
cji postulatów ludności i pro­
gramu wyborczego.

Aktyw społeczny FJN przy­
gotowuje się obecnie do no­
wych zadań. W lutym zorgani-

zuje się dla aktywu -wiejskich
komitetów FJN seminaria w

pięciu okręgach wyborczych,
na których przedstawi się i
przedyskutuje kierunki dzia­
łania na okres najbliższego
roku.

Natomiast wybory do Ko­
mitetów Gminnych FJN odbę­
dą się w lutym, w ich skład
zarekomendują swoich przed­
stawicieli wszystkie środowi­
ska, stronnictwa polityczne i
organizacje społeczne, a tak­
że jest naszą intencja, by zna­
leźli sie -w nich przedstawi­
ciele instytucji i przedsię­
biorstw zlokalizowanych na

wsi. Jednocześnie powoła sie
do działania Gminna Radę
Kobiet Gminny Komitet Fun­
duszu Ochrony Zdrowia. Ko­
misję Czynów Społecznych.
Te organizacje w sposób naj­
mocniejszy będą powiązane z

Gminnym Komitetem FJN.

Notowała: ANNA GORAZD

DO REDAKCJI

funkcjonariusze, których w ubiegłych miesiącach zapozna­
waliśmy z istotą reformy terenowej, zakresem obowiązków
dowódcy, a także informowaliśmy ich na czym ma polegać
współpraca orgahów bezpieczeństwa i porządku publiczne­
go z nową władzą gminną.

Staraliśmy się również dobierać kandydatów spośród
funkcjonariuszy ze średnim wykształceniem lub tych, co

kontynuują naukę w szkole średniej, zaradnych, spraw­
dzonych w działaniu Ustalając ilość załogi poszczególnych
posterunków gminnych, braliśmy pod uwagę wielkość te­
renu, przewidywane zagrożenia, a także własne możliwo­
ści etatowe.

Działanie ułatwiać będzie dobre wyposażenie w środki
komunikacji. Wszystkie komisariaty terenowe posiadają
samochody, a także posiada je 10 posterunków, każdy na­
tomiast posterunek będzie wyposażony w motocykl, a tak­
że wszyscy milicjanci, którzy chcą i maja możliwości zdo­
bycia prawa jazdy, mogą posiadać własny motocykl. W

przyszłym roku spodziewamy się powiększenia naszego
taboru o 10—15 wozów. Przewidujemy, że w najbliższych
latach 70 proc, posterunków terenowych będzie posiadało
własne samochody.

Jeśli chodzi o szybkie połączenia między poszczególnymi
jednostkami milicji, to posiadamy w komisariatach radio­
telefony, a posterunki zostaną przygotowane do zradiofo-

W ubiegłych latach rozpoczęto inte­
grację służby zdrowia na szczeblu po­
wiatu. Pod wspólnym kierownictwem
działa obecnie większość szpitali w po­
łączeniu z pogotowiem ratunkowym i
przychodniami obwodowymi. Zapewnia
to lepszą obsługę pacjentów, pełniejsze
wykorzystanie sprzętu medycznego, a

także wzrosła znacznie dyspozycyjność
kadr. Obecnie przygotowujemy się do
zreformowania działania wiejskich o-

spółdzielczości
umożliwi lep-

organizowane i podległe
wiejskiej. Zintegrowanie
sze wykorzystanie kadry i sprzętu, za­
bezpieczenie zastępstw,
dwuzmianowości pracy. Zwiększy to o-

peratywność służby zdrowia, wydłuży
czas, w jakim pacjenci będą mogli ko­
rzystać z porady lekarskiej.

Kierownik ośrodka gminnego będzie
planował i programował zadania w za­
kresie ochrony zdrowia ludności wiej-

wprowadzenie

dek zdrowia w siedzibie gminy. Dzięki
pomocy prezydiów PRN przekazano na

cele lecznictwa około 50 budynków, bę­
dących do tej pory siedzibami GRN. W
planie inwestycyjnym Prezydium WRN
jest budowa 70-ciu ośrodków zdrowia, z

czego 5,0 budować się będzie w czynie
społecznym. Pomocą w tym będzie, po­
dobnie jak w uzyskaniu ośrodków na re­
mont i modernizację starych budynków,
fundusz ochrony zdrowia, z którego kon-

JESZCZE W SPRAWIE GARAŻY

Na łamach „Gazety Krakowskiej w rubryce „Listy do
redakcji” ukazała się wypowiedź kierownika BUA Prez
DRN Zwierzyniec, w których stwierdza się, że wstrzyma­
no budowę garaży i przez to nie doszło do wycięcia drzew
przy ul. Żelechowskiego.

Wyglądałoby z tego, że wprowadziliśmy w błąd władze
i prasę. Niestety nasz poprzedni list to smutna prawda.
Prosimy o ponowną wizję lokalną oraz o przeprowadzenie
wywiadów z tutejszymi ludźmi. Wierzby wycięto i dopie­
ro na wieść o interwencji mieszkańców na MO — drzewa

ponownie wkopano. Ciekawi jesteśmy, kto udzielił kiero­
wnikowi Wydziału informacji, że drzew nie ruszono. Stan
faktyczny ustalić nietrudno.

MIESZKAŃCY UL. ŻELECHOWSKIEGO

Zdrowym być

spokojna
nizowania. Na razie posiadają połączenia telefoniczne.
Sprawa kontaktu terenu z posterunkiem jest o wiele trud­
niejsza ze względu na niski stopień telefonizacji wsi.

W trakcie pierwszego etapu reformy terytorialnej za­
mierzamy zorganizować 7 posterunków wzorcowych w ta­
kich gminach jak: Czernichów. Dobra, Książ Wielki, Piw­
niczna, Bukowina, Rajcza, Ciężkowice. Załogi tych poste­
runków oprócz zadań przewidzianych regulaminem służ­
by, będą miały obowiązek instruowania pozostałych załóg.

Naszym zamiarem będzie stworzenie w każdym powie­
cie wzorcowego posterunku, co umożliwi • pełniejsze od­
działywanie na pozostałych, a także częste kontakty z te­
renem. a ■■' .

- -> -

Posiadamy również gotowe projekty budowlane wzorco­
wych posterunków w trzech wariantach zależnych od
wielkości załogi i zadań jakie im przeznaczono. Zamierza­
my także współuczestniczyć w kosztach inwestycji gmin­
nych w zamian za wydzielenie części pomieszczeń z prze­
znaczeniem na posterunek. Następnym ważnym zadaniem
jest zapewnienie załogom posterunków służbowych miesz­
kań na wsi, gdyż trudno mówić o właściwym czuwaniu
nad bezpieczeństwem i porządkiem w terenie w sytuacji,
gdy milicjant mieszka w odległości 40 lub 50 km, a takie
przypadki również się zdarzają.

.środków zdrowia i dostosowania struk­
tury wiejskiej służby zdrowia do zało­
żeń reformy terytorialnej. Jakie są zało­
żenia tej reformy? — zapytujemy kie­
rownika Wydziału Zdrowia Prez. WRN
dr Zdzisława Wójcika.

minne ośrodki zdrowia winny po
pewnym okresie czasu stać się pla­

cówkami zdolnymi do zapewnienia lud­
ności podstawowej opieki profilaktycz-
no-leczniczej, rutynowych badań dia­
gnostycznych w zakresie analityki, a

także zaopatrzenia w pełny asortyment
leków.

Zakłada się zespolenie pod jednym
kierownictwem kadr medycznych i
sprzętu rozproszonego do tej pory po
różnych, nie współdziałających ze sobą
ośrodkach. Jak wiemy, oprócz ośrodków
zdrowia podległych Ministerstwu Zdro­
wia i Opieki Społecznej, na naszych
wsiach działają spółdzielnie zdrowia,

skiej, a także ponosił odpowiedzialność
za ich realizację.

Jednym słowem gminny ośrodek
zdrowia będzie miał znacznie poszerzo­
ny zakres działania w stosunku do ist­
niejących. Czy Wydział Zdrowia posia­
da możliwości szybkiej reorganizacji i
zabezpieczono środki finansowe oraz lo­
kale, a także odpowiednią ilość kadry
medycznej?

Obecnie jesteśmy, w dobrej sytuacji.
Jeśli idzie o sieć wiejskie ośrodki zdro­
wia, a także ilość lekarzy ordynujących
na wsi znajdujemy się na pierwszym
miejscu w skali kraju. W zasadzie gwa­
rantujemy opiekę podstawową ludności
wiejskiej, natomiast ważnym proble­
mem jest skierowanie na wieś odpowie­
dniej liczby pediatrów oraz lekarzy in­
nych specjalności.

W obecnej sytuacji lokalowej nie zaw­
sze uda nam się ulokować gminny ośro-

ta część kwot przekazana zostanie na te
cele.

Placówkami gminnego ośrodka zdro­
wia będą podporządkowane mu ośrodki
działające w rejonach profilaktyczno-
leczniczych, obejmujących swym działa­
niem 3—6 tysięcy mieszkańców. W dal­
szych perspektywach przewidujemy bu­
dowę ośrodków zdrowia o poszerzonym
programie działania, którego studium
projektowe zostało przygotowane dla
naszego regionu w pracowni krakow­
skiego „Miastoprojektu”. Ośrodek taki
będzie posiadał pomieszczenia nie tylko
na gabinety lekarskie i ambulatoria, lecz
także znajdą się w jednym zespole żło­
bek, ewentualnie izba porodowa, a na-

wret przedszkole. Warto przypomnieć, że

projekt ów narodził się dzięki apelowi
„Gazety Krakowskiej”, skierowanemu
do pracowników biur projektowych.

Rozmawiała: ANNA GORAZD

CZY ZNAJDĄ SIĘ KOMPETENTNI

W związku z notatką „Czy się znajdą kompetentni”
dot. przewlekłego załatwienia sprawy spadkowej po krew­
nym zamieszkałym na terenie Gdańska, Ministerstwo
Sprawiedliwości wyjaśnia:

Sprawa z wniosku Heleny Galińskiej zastała skierowana
dla ułatwienia przewodu sądowego przez Sąd Powiatowy
w Gdańsku do Sądu Wojewódzkiego w Gdańsku Sąd Wo­
jewódzki w Gdańsku wyznaczył do rozpoznania omawia­
nej sprawy Sąd Powiatowy w Krakowie. Przez oczywiste
przeoczenie nie określono czy chodzi o Sąd Powiatowy dla
Krakowa, czy też dla powiatu krakowskiego Właściwie
można było tę wątpliwość rozstrzygnąć na podstawie akt,
ale Sąd Powiatowy dla m. Krakowa wołał się zwrócić o

rozstrzygnięcie do Sądu Wojewódzkiego.
Jak z tego widać niedokładność redakcji orzeczenia spo­

wodowała zbędną przewlekłość postępowania sądowego.
Winnym, opisanego zaniedbania została zwrócona uwaga
na dokładne sformułowanie sentencji.

RZECZNIK PRASOWY
MINISTERSTWA SPRAWIEDLIWOŚCI

POZBAWIENI WODY

Ponad trzy lata temu wykopano kilka studni głębino­
wych w pobliżu osiedla Ruszczą. Jedna z nich znajduje się
na terenie osiedla i przez to niemal we wszystkich stud­
niach prywatnych brak jest wody. Było wiele interwencji,
obietnic, badań komisji ekspertów, ale skutku nie ma żad­
nego, ludzie są bez wody. Nadmieniamy, że niedawno od­
była się narada aktywu rolnego w DRN, gdzie omawiano
plany dotyczące instalacji wodociągów. Niestety Ruszczą
nie jest brana pod uwagę w tych zamierzeniach w najbliż­
szym czasie.

KOMITET OSIEDLOWY
w Ruszczy

Na temat, jakie miejsce widzi dla siebie w nowej
gminie spółdzielczość mleczarska, mówi prezes Woj.
Związku Spółdzielni Mleczarskich, Antoni Papir.

P rzed spółdzielczością mle-
’

czarską stoją poważne za­
dania. Zobowiązuje nas to do
zwiększenia wysiłków w rea­
lizacji gminnych programów
rozwoju rolnictwa. Chcemy,
aby spółdzielnie mleczarskie

były współtwórcą tych pro­
gramów. a także ich współ-
realizatorem.

W oparciu o dostawców
mleka, gospodarstwa specjali-

struktorów. W 1974 r. przed­
stawiciel spółdzielni i produ­
centów będzie w każdej gmi­
nie.

Koła hodowców będą roz­
wijać nie tylko pracę w za­
kresie żywienia, ale także
przy pomocy służby wetery­
naryjnej w dziedzinie zwal­
czania jałowości krów i le­
czenia innych chorób bydła.
Udzielimy im w tej dziedzi-

i inne urządzenia, które roi- zajmują się już nie tylko sku-
nicy spłacać będą potem na pem i przetwórstwem, nie
raty dostarczanym do zlewni tylko dostawą wyrobów mlecz-
mlekiem. W dalszym ciągu po- nych do miasta. Coraz częściej
pierać będziemy wspólną u-

prawę łąk i pastwisk. Ten kie­
runek działania obcięlibyśmy
znacznie rozszerzyć.

Warto dodać, że tam, gdzie
wprowadzono pełną uprawę
łąk i pastwisk, gdzie założono
wspólne kompleksy łąkarskie
(Wola Batorska, Szczurowa i
inne), plony traw poważnie
wzrosły, a hodowla zwiększy-

Mleczna droga

IV jamajskiej tundrze, w północnej części Niziny Zachodnio-

tyberyjskiej, trwa budowa wielkiego ośrodka wydobycia i

przerobu gazu ziemnego. Potrzebny sprzęt i maszyny dostar­
czają potężne samoloty AN-22.

CAF — TASS

styczne i te gospodarstwa,
które zamierzają specjalizo­
wać sie w hodowli, będziemy
organizować gminne koła
hodowców i producentów by­
dła. Ich zadaniem będzie tro­
ska o prawidłowy kierunek w

tej dziedzinie hodowli. Pra­
gnąc im przyjść z pomocą, do
dyspozycji każdego koła od-
dajemy jednego instruktora-
fachowca z zakresu poradni­
ctwa żywieniowego. Jego za­
daniem będzie roztaczanie o-

pieki nad gospodarstwami spe­
cjalistycznymi i wysokotowa-
rowymi. Będzie on ponadto
łącznikiem między kołem a

gminną służbą rolną. Już o-

becnie działa 55 takich in-

nie poważnej pomocy finan­
sowej.

Szczególnie wiele do zrobie­
nia mamy w zakresie prowa­
dzenia właściwej gospodarki
na użytkach zielonych, racjo­
nalnego zbioru siana i susze­
nia pasz. Poprzez koła gmin­
ne będziemy uczyć rolników
nowości w tej dziedzinie. Tam.
gdzie aktyw wykaże zaintere­
sowanie, będziemy pomagać
w pełnym zagospodarowaniu
łąk i pastwisk oraz w orga­
nizowaniu kwaterowego wy­
pasu bydła. Na te cele prze­
znaczymy około 5 min zł ro­
cznie, ponadto na dogodnych
warunkach zamierzamy do­
starczać elektryczne pastuchy

krowy
średni

wynosi
litrów.

pasz

ła się trzykrotnie i więcej. W
tych wsiach kupujemy około
1500 litrów mleka od
rocznie, podczas gdy
skup w województwie
zaledwie około 600
Nierzadko produkcja
znacznie wyprzedziła potrze­
by w tej dziedzinie,
też gminne
troszczyć się będą o rozwój i
modernizację budownictwa in­
wentarskiego.

— Hodowcy oddając mleko
w punkcie skupu coraz rza­
dziej produkują masło i sery.
Czy będą oni mieli możliwość
zaopatrzenia się w te artyku­
ły na miejscu?

— Spółdzielnie mleczarskie

dlatego
koła hodowców

trafiają na wieś z wyrobami
mlecznymi, a ostatnio — jak
np. w Oświęcimskiem i Olku-
skiem — także z mlekiem bu­
telkowanym. Jak obserwuje­
my. każdy dodatkowy kilo­
gram gotowych wyrobów do­
starczanych na wieś sprzyja
poważnemu wzrostowi dostaw
mleka do zlewni.

Na razie tvlko częściowo po­
sługujemy się w tej dziedzi­
nie siecią GS-owskich sklepów.
Najczęściej zaopatrzeniem wsi
w produkty mleczne zajmu­
ją się punkty skupu mleka. W
większości tych placówek za­
instalowano już lodówki, a w

280 specjalne urządzenia
chłodnicze.

— Czy zamierzacie rozsze­
rzać swoją działalność handlo­
wą w miejscowościach będą­
cych siedzibami gmin?

— Mamy pewne propozycje
dla miejscowości będących
siedzibami gmin miejsko-
wiejskich. Przystępujemy tam
do budowy specjalnych pawi­
lonów nabiałowych. Są już
projekty i środki na ten cel.
Władze gminne będą musiały
przyspieszyć wydawanie lo­
kalizacji dla tych obiektów, a

szybkość realizacji zależeć bę­
dzie niewątpliwie od aktywu
spółdzielczego, który musi za­
troszczyć się o ich szybką bu­
dowę.

Rozmawiał: E. PIEKARZ

METAMORFOZA LOKALU

Z przyjemnością muszę stwierdzić, że nareszcie w Ujso­
łach mamy restaurację z prawdziwego zdarzenia. Skoń­
czyły się bijatyki, zadbano o właściwy wygląd lokalu,
wprowadzono kulturalną obsługę. Można obecnie milo spę­
dzić czas, wypić kawę, zjeść obiad.

Zresztą i same Ujsoły bardzo się zmieniają. Coraz mniej
awantur, kwitnie życie kulturalne. Mieszkańcy chwalą
kierownictwo klubu „Ruch”, za bogatą działalność rozryw­
kową.

JULIAN ZAJĄC
Złatna

PREZENT „RUCHU"

Przedstawiciele redakcji „Gazety Krakowskiej” byli nie­
dawno w Radgoszczy na spotkaniu z mieszkańcami tej
gromady. Wieś Radgoszcz-Łęg otrzyma za kilka miesięcy
prąd elektryczny. Członkowie tamtejszego klubu „Ruch”
powiedzieli nam, że młodzież wsi jest bardzo aktywna,
ambitna, bierze udział w czynach społecznych, pracuje nad
zapewnieniem sobie właściwej rozrywki W klubie nie ma.

jednak sprzętu Donieśliśmy o tym dyrekcji PUPiK
„Ruch” która za tę dobrą pracę ufunduje dla klubu — po
zainstalowaniu światła elektrycznego — telewizor.

ZLIKWIDOWANO MOSTEK

Droga Redakcjo, zwracamy się do Was z wielką prośbą
o pomoc. W naszej wsi Harkabuz prowadzi się budowę
mostku. Na ten okres zlikwidowano dotychczasowy, który
był jedyną drogą przeprawienia się przez rzekę.

W chwili obecnej woda w potoku jest płytka, tak, że z

biedą można przez nią przejechać. Ale co będzie w okre­
sie zimy i potem na wiosnę, kiedy po roztopach woda
przybierze? Zwróćcie się do Powiatowego Zarządu Dróg
Lokalnych, w Nowym Targu aby na czas robót zapewnił
nam przejazd zastępczy.

WŁADYSŁAW S.
Harkabuz, grom. Podwilk

SKARGA Z PRZEMYŚLA

Ig.
tu

W łazience spory wybór kosmety­
ków i lekarstw. W koszu na śmiecie,
pod stosem zużytych serwetek, zna­
lazłem list lotniczy ze stemplem
Bridgeton, Illinois, zaadresowany do
pani Heleny Haggerty. W kopercie
była tylko jedna kartka, podpisana
po prostu „Mama”, bez adresu
zwrotnego.

„Kochana Heleno!
Bardzo ładnie z Twojej strony, że

pamiętałaś o wysłaniu pocztówki ze

Słonecznej Kalifornii, mojego ulu­
bionego stanu, choć lata minęły od
mojej pobytu tam Twój ojciec cią­
gle obiecuje, że mnie tam zabierze
na wakacje, ale zawsze coś nam sta­
je na przeszkodzie
niem. dzięki Bogu,
szę się, że Ty się
Chciałabym, żebyś
zastanowił, w sprawie rozwodu, ale
obawiam się, że już jest za późno.
Szkoda, że nie mogłaś zostać z Ber-

Z jego ciśnie-
jest lepiej. Cie-
dobrze czujesz.

się jeszcze raz

tern. To jest na swój sposób dobry
człowiek. Ale tam dobrze, gdzie nas

nie ma...

Twój ojciec jest oczywiście wście­
kły, nie pozwala nawet wymówić
Twojego imienia. Nie wybaczył Ci,
żeś wtedy uciekła z domu, chyba so­
bie także nie wybaczył. Ale jesteś
jego córką i nie powinnać była tak
się do niego odzywać. Nie chcę
Ci robić wyrzutów, mam nadzie­
ję, że się pogodzicie nim umrze.

Nikt z nas nie robi się młodszy!
Ty jesteś mądrą i wykształconą
dziewczyną i gdybyś chciała, potra­
fiłabyś napisać list, który by go u-

dobruchał Jesteś przecież jego jedy­
ną córką, a nigdy nie cofnęłaś tego,
kiedy go nazwałaś przekupnym hitle­
rowskim bojówkarzem. Policjantowi
trudno taką belgę znieść, a choć
minęło ponad dwadzieścia lat, jego
to ciągle dręczy. Proszę Cię, napisz.”

Odłożyłem list z powrotem do ko­
sza na śmieci, potem umyłem ręce
i wróciłem do pokoju. Bradshaw
siedział w ogrodowym krześle, wy­
prostowany jak struna. Czy pierw­
szy raz zetknął się ze śmiercią? Dla
mnie to
śmierć
mogłem

- Co
tom?

— Rozmawiałem osobiście z sze­
ryfem. Zaraz przyjedzie. Powiedzia­
łem tylko to, co najpotrzebniejsze.
Nie wiem, czy wspomnieć o pani
Kincaid?

— Musimy jakoś wyjaśnić, jak
znaleźliśmy ciało. Ale nie musimy

nie była nowina, ale tę
przeżywałem szczególnie: .

jej przecież zapobiec.
pan powiedział pollcjan-

nie jest do-

o to podej-

zdania. Zo-
będzie miałGodwin

o jej stanie umysłu,
że Godwin zna się

w

go dziś
na ban-
go we-

bankie­

czymś do sie-
leżak Heleny,

i pomyślałem,

powtarzać jej słów. To
wód.

— Pan ją naprawdę
rzewa?

— Na razie nie mam

baczymy co dr
do powiedzenia
Mam nadzieję,
na rzeczy.

— To najlepszy specjalista
mieście. Dziwne, widziałem
wieczór. Siedział przy mnie
kiecie absolwentów, potem
zwano do chorego.

— Wspominał mi o tym
cle.

— Tak, Godwin 1 ja jesteśmy sta­
rymi przyjaciółmi.

Rozglądałem się za

dzenia, ale był tylko
Przykusnąłem więc
że w tym domu dziwnie splotły się
luksus i ubóstwo. Jak gdyby dwie
różne kobiety, księżniczka i nędzar-
ka, urządzały go kolejno! Zwróci­
łem na to uwagę Bradshawa, który
pokiwał głową:

— I ja to zauważyłem któregoś
wieczora. Wygląda na to, że wyda­
wała pieniądze na rzeczy mało waż­
ne.

— Skąd miała pieniądze?
— Dawała do zrozumienia, że ma

prywatne środki. Na pewno nie mo­
głaby się tak elegancko ubierać z

pensji docenta.
— Dobrze ją pan znał?
— Prawie wcale. Towarzyszyłem

Jej na jedną czy dwie imprezy u-

czelniane, a także na premierowy
koncert jesiennego sezonu. Oboi«

pasjonowaliśmy się nowoczesną mu­
zyką. Ona jest... była bardzo przy­
stojna. Ale bliżej jej nie znałem.
Nie zachęcała do zbliżeń.

Uniosłem brwi. Bradshaw lekko
się zarumienił.

— Na miłość boską, nie miałem
na myśli zbliżenia płciowego! W o-

góle nie była w moim typie. Chcia-
łem tylko powiedzieć, że rzadko mó­
wiła o sobie.

— Skąd się tu wzięła?
— Z jakiegoś małego kolledżu na

Środkowym Zachodzie, Mapie Park,
jeśli się nie mylę. Odeszła stamtąd
już wcześniej. Myśmy ją przyjęli z

konieczności, bo dr Farrand miał
zawał serca. Na szczęście ona była
wolna. Nie wiem jak sobie teraz,
już po rozpoczęciu semestru, dadzą
radę na filologii...

Zdawało się, że ma lekką preten­
sję do nieżyjącej, że opuści wykła­
dy. Choć było naturalne, że trosz­
czył się o kolledż, nie spodobało mi
się to. Powiedziałem z rozmysłem,
chcąc go urazić:

— I pan i cała uczelnia będziecie
mieli poważniejsze kłopoty niż zna­
lezienie zastępstwa.

— Co chce pan przez to powie­
dzieć?

— Rozmawiałem z nią dziś po
południu. Powiedziała mi, między
Innymi, że otrzymywała groźby.

— To straszne! — powiedział, jak
gdyby grożenie śmiercią było gorsze
niż sama śmierć. — Kto, na Boga,
mógłby...

W czasie niedawnej służbowej podróży samochodem
„star”, silnik odmówił posłuszeństwa. Dalsza jazda była
niemożliwa, więc oddano samochód (własność Straży Po­
żarnej w Przemyślu) do naprawy w krakowskim TOS-ie

Pojazd pozostawał w naprawie rekordowo krótko, zale­
dwie kilka dni, ale przy odbiorze okazało się, że jeden z

cylindrów samochodu nie pracował prawidłowo, zginęła
maska silnika samochodowego — odnaleziono ją dop-iero
po trzech godzinach poszukiwań mocno pogięta, rozrusznik
nie działał sprawnie, automat światła „stop” był spalony,
zgubiono podczas naprawy dwie nakrętki do zbiorników
benzynowych (samochód przybył do Przemyśla bez nakrę­
tek). Sygnalizujemy ten przypadek, aby opinia publiczna
Krakowa poznała styl pracy TOS-u. Nie przynosi to

chwały placówce, jak też miastu.

KOMENDANT MIEJSKIEJ STRAŻY POZ.
w Przemyślu

MOŻNA USPRAWNIĆ

Proszę uprzejmie o interwencję w niżej opisanej spra­
wię. Na placu Bohaterów Getta w Krakowie jest sklep
mięsny Przychodzą do niego na zakupy pracownicy pobli­
skich zakładów pracy, którzy chcą sobie kupić 10 lub 15
dkg wędliny na śniadanie Niestety od pewnego czasu jest
to bardzo utrudnione, gdyż personel zmienił formę obsłu­
gi klientów. Dawniej były dwie kolejki: jedna, po mięso, a

druga po wędliny, a obecnie trzy ekspedientki obsługują
ludzi cisnących sie w jednej kolejce. Pisałem w tej spra­
wie do dyrekcji MHD, ale bez skutku. Można by pomyśleć
co zrobić, aby po kilka dekagramów wędliny nie stać po
pół godziny.

(Ciao dalszy nastąpi)

Na Wybrzeżu powstaje nowy
film fabularny pod tytułem
„Drzwi w murze”. Autorami
scenariusza są Tadeusz i Stani­
sław Różewiczowie. Reżyseruje
Stanisław Różewicz.

Na zdjęciu: Zbigniew Zapasie-
wicz i Ryszarda Hanin podczas
jednej ze scen filmu odtwarza­
nej na ulicy Kwiatoiuej w So­
pocie.

CAF — UklejewskJ

F. KASZOWSKI
Kraków

DZIĘKUJĘ ZA POMOC

Nawiązując do mego listu z września br. zamieszczonego
w „Gazecie Krakowskiej” pragnę powiadomić Was, że in­
terwencja odniosła zamierzony skutek, bowiem w dniu
dzisiejszym otrzymałem zwrot 2000 zł Za zajęcie się moją
sprawą składam serdeczne podziękowania.

TADEUSZ ZIEMIAN
Kraków
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0 RYBACH
NIEŚWIĄTECZNIE

W
śród rozmaitych go karpia, druga — to handel, ryb, gdyż byłoby to przedsię-
smakołyków jakie który z kolei nie może liczyć wzięcie nieopłacalne. Ponadto
znajdujemy na na to, że rybi towar zosta- ryby w porze letniej bardzo
świątecznych sto- nie zakupiony. Inaczej mć- łatwo sną. I w tym miejscu
łach zazwyczaj wiąc, obie strony nie przy- nasuwa się inna sprawa, dla-

prym wiedzie zwyczaiły się do tego, aby czego karp śnięty, który w

karp. Ryba ta już od dawna karp mógł znaleźć się co- zasadzie nie traci na jakości,
i tradycyjnie jest tematem dziennie na rynku. W tym nie jest akceptowany, mimo,
W świątecznych wydaniach miejscu taki paradoksalny że ryby śnięte innych gatun-
gazet. Nie odstępujemy od przykład: w Oświęcimiu, w ków traktujemy jako rzecz

tej zasady i także poświęcimy którego rejonie znajduje się normalną. Grają tutaj chyba
jej nieco miejsca, ale inaczej, ok. 75 proc, wszystkich sta- rolę niczym nieuzasadnione

Zastanówmy się, dlaczego wów położonych na terenie uprzedzenia. Jeżeli spożycie
karp, dla większości z nas woj. krakowskiego, tygodnie- karpia utrzymywać się bę-
przysmak i rarytas pojawia wo sprzedaje się aż... 10 kg dzie na równym poziomie
się na półmiskach masowo karpia! w ciągu całego roku, handel

wyłącznie w okresie świąt. Aby karp trafił na rynek, będzie musiał — i chyba bę-
Próbował na to pytanie od- należy go odłowić i przecho- dzie chciał ~ dostarczać

_ tę
powiedzieć już wcześniej dy- wać w stanie żywym Gos- r-yb? w Potrzebnych ilościach,
rektor Instytutu Zootechniki w podarstwa rybne nie dyspo- Inaczej też organizować sobie
Zatorze mgr inż. Zbigniew nują odpowiednimi magazy- będą dostawę towaru ho—
Ręchlicki — specjalista od ry- nami, którymi mogłyby bvć dowcy. Koło się zamyka,
bich problemów przy czym zwykłe pogłębione stawy. Tegoroczna produkcja kar-
powiedzieć trzeba, że Instytut Stamtąd można by w każdej pia w pow- oświęcimskim
prowadzi badania związane z chwili, zależnie od potrzeb Przekroczy 1,2 tys. ton. War-
hodowlą tego właśnie gatun- zaczerpnąć odpowiednią ilość :° podkreślić, że średnia z

ku stworzeń. Otóż istnieją ryb. Pozostaje teraz kwestia Iednego ha powierzchni wody
dwie strony medalu ściśle od transportu — dosyć zresztą (Produkcyjnej) waha się tam
siebie współzależne. Jedna to trudnego i kosztownego. Cen- od 500 do 9,00 kilogramów,
klient, który' nie jest przy- trala Rvbna, siłą faktu nie Podczas gdy śiednia krajowa
^wyczajony do tego, aby mógł może podjąć się przewozu wynosi , od 400, do 600 kg.
nabyć kiedy' zechce smaczne- kilkudziesięciu kilogramów Możliwości w Oświęcimskiem

są jednak większe, jeżeli zwa­
ży' się, że w okresie minionej
wojny stawy uległy dewasta­
cji, a do gruntownej ich od­
budowy przystąpiono dopiero
w latach sześćdziesiątych. Od­
budowa ta trwa dotąd, a’ za­
planowane prace potrwają
jeszcze kilka lat. Wówczas
będzie można w pełni wyko­
rzystać tkwiące w tamtejszej
gospodarce rybnej możliwości
Niestety, z dezaprobatą trze­
ba wyrazić się o działalności
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Robót Wodno-Meliora­
cyjnych w Krakowie, które
nie realizuje w terminie po-,
wi.erzónych mu prac. Jest rze­
czą konieczną zwiększenie po­
tencjału produkcyjnego w filii

MODA

Rodzice i dziadkowie
30 ardzo dużo pisze się i mówi, zresztą słusznie, że młodzież

wciąż jeszcze znajduje w sklepach zbyt mało takiej odzie­
ży, która byłaby dostosowana do jej gustów i kieszeni.

Czy to znaczy, że osoby tzw. dojrzałe z łatwością i... przyjemno­
ścią mogą ubrać się w konfekcję? Na ten temat słyszy się bodaj­
że jeszcze więcej utyskiwań (tyle że cichszych), niż ze strony
młodzieży.

Trudno się zgodzić z opinią, że potrzeby ludzi dojrzałych są
dużo bardziej stabilne, nie wymagają tylu zmian. Nie wymagają
może tylu udziwnień, ale zmian zgodnych ze stale zmieniającą
się światową modą, na pewno tak.

Przed projektantami stoi zatem problem: co zaproponować nie

tylko synom czy córkom, ale także rodzicom i dziadkom!
Niestety, nie mamy jak dotychczas dobrych doświadczeń w

dziedzinie ładnego ubioru dla osób starszych. To, co przemysł i
handel oferują dotychczas, to przeważnie „ponadczasowe”, cza­
sem wręcz niemodne wyroby bez wdzięku, coś, co nie może od­
działywać dodatnio na samopoczucie.

Zadać sobie można pytanie, czy jest w ogóle sens projektowa­
nia specjalnej odzieży zależnie od wieku (poza asortymentami
typowo młodzieżowymi)? Zwłaszcza, gdy moda jest tak klasycz­
na, jak obecna. Zapomnieć nie mogę berlińskiego pokazu mody,
gdzie te same fasony płaszczy, sukien, kostiumów i ubiorów tu­
rystycznych w tych samych kolorach i z tych samych tkanin po­
kazywane były w czterech wersjach: dla młodej dziewczyny,
dojrzałej kobiety, kobiety starszej i kobiety tęgiej. Wszystkie
modelki wyglądały znakomicie, a cała rzecz polegała na niewiel­
kiej zmianie proporcji (długości żakietu, spódnicy czy sukni),
szczegółach kroju poszczuplających tęgą sylwetkę oraz na dodat­
kach: awangardowych, śmiałych, gdy chodzi o młodzież oraz

spokojnych i stonowanych w wieku dojrzalszym. Zróżnicowana
też była zależnie od wieku i tuszy szerokość pasków, wielkość
torebek, rodzaj kapeluszy. Czy nie tędy protoadziłaby więc dro­
ga do zaspokojenia słusznych potrzeb odzieżowych starszego po­
kolenia?

Starty i falstarty

Ryszard Malinowski

tego przedsiębiorstwa w Wa­
dowicach. Byłoby też sprawą
słuszną powołanie przy któ­
rejś spółdzielni usług rolni­
czych grupy remontowej, któ­
ra zajęłaby się renowacją sta­
wów.

Sporo do życzenia pozosta­
wia mechanizacja prac stawo­
wych. Gospodarstwa rybne
należy zaopatrzyć w większą
ilość maszyn do czyszczenia
rowów, kosiarek do koszenia
trawy na groblach oraz urzą­
dzeń do mechanicznego usu-.

wania skoszonej roślinności.

Póki co, wprowadzono do
oświęcimskich stawów rybę
— sprzątaczkę. Jest to amur,
nad którego przystosowaniem
do naszych warunków . Insty­
tut Zootechniki w Zatorze

prowadzi dokładne badania.
Ryba ta współżyje z karpiem,
a ponieważ żywi się roślin­
nością, dość skutecznie zapo­
biega zarastaniu stawów. To­
warzyszy jej tołpyga smaku­
jąca z kolei w glonach. Ryby
te szybko przybierają na wa­
dze, urastają do dużych
rozmiarów, czynią więc hodo­
wlę bardzo opłacalną. Ponad­
to amur — o czym twierdzą
smakosze — przerasta' jakoś­

cią karpia. Rzecz w tym, że

jest on rybą „ciepłolubną” i
nie rozmnaża się w naszych
wodach, które są, zbyt chłod­
ne. Pierwsze potomstwo uzy­
skano w Koninie w cieplej­
szych wodach tamtejszej elek­
trowni. Za dwa lata w Zato­
rze stanie nowa wylęgarnia,
gdzie być może amur będzie
się rozmnażał, a Instytut Zoo­
techniki będzie dostawcą jego
narybku.

Karp stanowi jednak pod­
stawę hodowli. Jego tamtej­
sza odmiana zwana Zatorską,
uległa już wynaturzeniu, a

przyczyną był brak świeżej
krwi. Sprowadzono więc kar­
pia węgierskiego. Rozpoczęto
żmudne obserwacje i badania.
Okazało się, że „węgier” wy­
grał współzawodnictwo z kar­
piem z Zatora, ale sam z ko­
lei bity jest pod względem
przyrostu i wagi przez mie­
szańce, tzn. potomstwo obu
gatunków. Te właśnie mie­
szańce zapanują chyba w sta­
wach powiatu oświęcimskiego.

Samodzielna pracownia bio­
logii ryb Instytutu Zootechni­
ki w Zatorze prowadzi rów­
nież badania nad chorobami
ryb jakie coraz częściej wy­
stępują w ostatnim okresie.

Związane są one zresztą z

zanieczyszczeniem wód i at­
mosfery.

Chemikalia w wodzie, opa­
dające pyły, powodują choro­
bę skrzelową, chorobę pęche­
rza pławnego. Rybostan ata­
kowany jest również przez
różne wirusy, którymi z ko­
lei zajmuje się już Akademia

Medyczna w Krakowie. O-

czyszczalnie ścieków, filtry
przeciwpyłowe mogą w o-

gromnej mierze pomniejszyć
złe skutki działalności prze­
mysłu. Zależy to zresztą od
dobrej woli przedsiębiorstw.

Pozostaje jeszcze chemiza­
cja rolnictwa. W czasie opa­
dów deszcze spłukują do rzek
i strumyków silne toksycznie
środki ochrony roślin. Cne
też sieją nieraz spustoszenie
wśród ryb. Tutaj wyjścia na­
leżałoby szukać w zastosowa­
niu chemicznych środków
ochrony roślin, szybko rozkła­
dających się pestycydów.

Tyle poświątecznych re­
fleksji o rybach, które, oby
częściej gościły na naszych
stołach, nie tylko przy wiel­
kich okazjach.

JERZY LIPOWSKI
EDMUND PIEKARZ

Sport uprawia co szósty
B

adania naukowe oraz przeszło 60-letnie doświadczenia
Akademickiego Związku Sportowego w pełni potwier­
dzają tezę, że tylko harmonijne łączenie nauki i spor­
tu, prowadzi do osiągnięcia dobrych wyników w pracy
zawodowej i społecznej Argumentem za powszech­
nością uprawiania działalności sportowo-rekreacyj­

nej — są dane dotyczące stanu zdrowotności krakowskich
studentów. Z materiałów Poradni Zdrowia Psychicznego
przy Klinice Psychiatrycznej Akademii Medycznej w Kra­
kowie — wynika, że w tutejszym środowisku akademickim
notuje się duży procent (z tendencjami dalszego wzrostu),
chorób cywilizacyjnych — nerwic i psychonerwic wywoły­
wanych takimi warunkami zewnętrznymi, jak czynniki śro­
dowiskowe, kłopoty z adaptacją w nowym środowisku, trud­
ności związane ze studiami i dyscypliną.

I tak np, w 1965 r. z pomocy lekarskiej Poradni korzystało
ogółem 1146 studentów, w tym około 1000 cierpiących na

nerwice. Zaledwie 4 lata później liczba akademickich pa­
cjentów wspomnianej placówki wzrosła do przeszło 1800,
przy czym w 1600 wypadkach stwierdzono właśnie nerwice.
Natomiast dane Zespołu Profilaktyczno-Leczniczego dla Stu­
dentów. Szkół Wyższych w Krakowie — stwierdzają wzrost

ogólnej liczby porad leczniczych, z których dwa lata temu

korzystało 34 proc, wszystkich studentów w naszym mieście,
a obecnie porady te obejmują już 38 proc, akademickiego
środowiska. Również ilość przypadków gruźlicy wśród stu­
dentów krakowskich wzrosła w ostatnich latach z 1500
do 2100.

Telewizja

to także klienci
Ostatnio Centralne Laboratorium Odzieżowe opracowało ko­

lekcję odzieży na 1973/74 r. przeznaczonej na sylwetki tęższe.
'Wzory ze wstępną dokumentacją konstrukcyjną przesłane zo­
stały do ZPO „Darnina”, „Ozorków", „Modena", a męskie pła­
szcze do zakładów „Pilica". Linia tej odzieży, długość, dobór tka­
nin zostały tak obmyślone i dobrane, by były jak najbardziej ko­
rzystne dla tęższej i starszej sylwetki. Zastosowano modne formy
klap, kołnierzy i kieszeni. Czy będą się podobały, gdy znajdą się
w sklepach? Zobaczymy...

BOERGEROWA

> D cIIbHT
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Instytut Badań Jądrowych A-
kademii Nauk NRD w Rossen-

dorf (okręg Drezno) wyposażony
został w generator protonowy.
Został on skonstruowany w le-
ningradzkim Instytucie Apara­
tury Elektro-Fizycznej, a wy­
produkowały go tamtejsze za­
kłady „Elektrosila". Generator

jest urządzeniem emitującym
protony w szerokim zakresie e-

nergii (3—10 megavoltów).
Na zdjęciu: Specjalista

dziecki Georgij Kirszin (w
ku) zapoznaje naukowców
stytutu w Rossendorf z obsługą
generatora.

ra-

środ-
In-

Świąteczna
rozmaitość

nie zdarzyło się

Motto: „Tylko w niezwykle rzadkich
dniach swego życia byłem naprawdę szczę­
śliwy” (ALBERT SCHWEITZER).

*

OŚWIADCZENIE: Magazyny i tygodniki w

świąteczno-noworocznych dniach jak gdyby
dla zachęty obżarstwa tradycyjnie ukazują
się grube i opasie. My zaś — jak zwykle prze­
korni tym razem, ale tylko tym razem „Dzień
dobry” wydajemy chude. Dlaczego drogi i

Wierny Czytelniku?
Nie mogliśmy i nie możemy nic przełknąć. .

I dlatego — jak widać w podtytule — zwol­
niona została administracja* „Dzień dobry”,
gdyż zmusiła redakcję do jednorazowego spo­
żywania w tych świątecznych dniach: The-
nalidin calcium (12 tabl. munsujących), Na-

krocyklina (16 tabl. powlekanych), Detromy-
cyna (0,25 g — przestrzegać ściśle dawkowa­
nia szczególnie u dzieci), Madroksin (tabl. bez
informacji), Emkorton (20 tabl. — 35 zl),
Calcipiryna (z zielonym nadrukiem), Elixir

gliceryna (wewnętrzne), Cocolan (zł 75), Oxa-
zetan (10 mg).

No i oczywiście witaminum „C” (która jak
wiadomo jest w Polsce lekarstwem na

wszystko), no i oczywiście witaminę A-| -E
(która jak wiadomo jest w Pols.ęe lekarstwem
na wszystko, no i oczywiście asprokol) który
jak wiadomo jest w Polsce lekarstwem na

wszystko.
I w tej sytuacji trudnej, przyznacie czy­

telnicy, podobają nam się wszystkie progra­
my wszystkich stacji telewizyjnych w kraju
łącznie z TV Kraków. I w tej sytuacji dzię­
kujemy spikerce Polskiego Radia z Warsza­
wy, która 24 grudnia 1972 o godz. 3 rano

powiedziała: Zbliża się północ, życzymy pań-

stwu dobrej zabawy. I w tej sytuacji wierzy­
my „Przekrojowi” nr 1444, że ta piękna peł­
na krzepy panna z okładki, to rzeczywiście
nasze drzewka.

Tygodnik „Dzień dobry” nie ma drzewka...
Mamy natomiast stary wycinek z „Życia Li­
terackiego”, w którym felietonista „Beta" na­
pisał o targu w małym miasteczku: Wieśnia- Si
cy przywieźli dorodne kłody na furmankach, Sj
a na brzegu — pod płotem na dziurawej v

płachcie — jeden ze sprzedających rozłożył N
pęczki zmarszczonej marchwi, trochę bura- Sj
ków, kapustę. Na płocie zaś wywiesił kartkę SS
z taką reklamą: HODOWANE BEZ NAWO- S
ZÓW SZTUCZNYCH. I mądrzy kupowali u

niego. Pani doktorowa, pani aptekarzowa, go-
spodyni księdza proboszcza. Kiedyś sobie pok­
piwano z gospodyń proboszczów, nieprawdaż?
Kiedyś kolportowano kalendarze — poradni­
ki: jak pisać listy. Miały one niemałe wzięcie
wśród młodzieży. Kilkanaście wzorów — ste­
reotypów starannie przepisywano i powiela­
no. Te prymitywne schematy korespondencji
zachwycały młokosów swoją mądrością i li­
ryzmem, tanim nastrojem. Miały wzbudzać

sympatię, podziw, uznanie. I niekiedy wzbu­
dzały. Może dlatego moja znajoma z Bochni
do dziś jeszcze korespondując z narzeczonym
przepisuje listy swojej matki do ojca.

Redakcja „Dzień dobry" — życząc roku do­
brego (oczywiście tylko dla swoich czytelni­
ków) ma też zamiar opracbw'ać kiedyś na

wszelki wypadek taki jeden wzór stereotyp,
żeby podczas wszelakich choróbsk móc go
nieustannie publikować.

NAJLEPSZEGO ŻYCZY W NOWYM
ROKU NAJMNIEJSZY I NAJTAŃSZY
TYGODNIK ŚWIATA.

sprzedających rozłożył N
marchwi, trochę bura- V

1 uż dawno
tJ to, co powinno być zasadą u-

kładów programowych: rywali­
zacja między programem pierw­
szym a drugim. Poprzednio ry­
walizacja ta przypominała star­
cie dwóch nudnych partnerów. A

przegrywał zawsze telewidz, al­
bowiem musiał wybierać lepsze­
go z... gorszych. Z reguły w tym
samym czasie dawano tu i tam

koncerty, filmy itp. — wszystko
w jednym gatunku.

Dopiero podczas świąt zrozu­
miano, że przysłowiowa tabakie-
ra ma służyć nosowi, a nie na

odwrót. Toteż odbiorcy musieli
się dobrze zastanowić nad tym,
co wybrać z owego, niecodzien­
nego rogu obfitości. Zadanie tym
trudniejsze, im bardziej pilnie
przyszło studiować pozycje obu Oby nie zabrakło czegoś na pó-
programów. Przyjęto tu również
dobrą zasadę różnicowania nie

tylko poszczególnych materiałów

telewizyjnych, ale i całościo­
wych. koncepcji ich prezentowa­
nia. Jeśli bowiem układ progra­
mu I zachował tradycyjne for­
my, to w święta oddano II pro­
gram w pacht tzw. gospoda­
rzom, czyli ludziom wybijają­
cym się w rozmaitych dziedzi­
nach życia (nie tylko artystycz­
nych), którzy narzucali niejako
klimat i ton telewizyjnego dnia
oraz wieczoru. Tak np. Danuta

Szaflarską wraz z prof. Włodzi­
mierzem Zonem wprowadzili
swych odbiorców w krąg gwiazd:
artystycznych i dosłownie poj­
mowanych — w sensie astrono­
micznym i astrologicznym. Roz­
mowy relaksowe przeplatały się
z wywodami naukowymi, popu­
laryzatorskimi — tworząc zdu­
miewająco ciekawe połączenia.
Swoisty sojusz nauki i zabawy.

Obawiam się, by ów styl pro­
gramu II nie okazał się wyłącz­
nie śioiąteczną strawą duchową.
A przecież warto — nie koniecz­
nie popadając od razu we wtór-
ności i schematy — kontynuo­
wać tak interesująco zaczętą ry­
walizację obu programów.

A w programie pierwszym? W
tym docierającym wszędzie, bez
ograniczeń zasięgu miejscowego?
Rzeczywiście, było w czym wy­
bierać. Od „Zielnika Śpiewają­
cego” Osieckiej, przezabawnie
„tłumaczonego” przez K. Sien­
kiewicz i B. Łazukę do „Poje­
dynku" na kule, piosenki, czy-

szczenię szyb etc. pomiędzy Wła-
dysłaroem Komarem, a Andrze­
jem Dąbrowskim; od Jana Ko-

buszew.skiegą, tpę<własnym mini-
kabarecie biograficznym do
prof. Zina w śnieżnej architek­
turze krakowskiej Almae Ma-
tris; od „Żywotów pań sław­
nych" czyli Heleny Modrzejew­
skiej z wdziękiem „podrobionej"
przez A. Zawieruszankę do
„Królowej Przedmieścia"; od do­
brych i bzdurnych filmów do
równie nierównych piosenek i

konferansjerów; od teatralnej
„Zemsty" chwalonej na wyrost
do teatrzyku Gałczyńskiego ze

zwietrzałymi nieco „Babcią i
wnuczkiem".

Powiedzmy szczerze, że kar­
miono nd-s nawet zbyt obficie.

żniej, czyli w dniu powszednim
TV...

Wydaje się, że warto tu jeszcze
zatrzymać , się przy „Królowej
Przedmieścia”. Ten krakowski
wodewil to realizacji toarszaw-

sko-krakowskiej J. Słotwińskie-
go i W. Gawrońskiego, w wyko­
naniu krakowskich aktorów —

poza, może za długą ekspozycją
rodzajową — był z.wartym wido­
wiskiem, dobrze utrzymanym w

konwencji naiwnej śpiewogry z

c.k.czasów małego Krakowa i

jego folkloru z przyległych pół-
wsi. Dobrze wkomponowane do
tekstu Krumłowskiego wstawki
z Schillera (Leona) i współcze-.
snej adaptacji T. Kwiatkowskie­
go współgrały ze szkicową sce­
nografią H. Ciosa i nastrojową
muzyką L. Lica. Nawet śpiewy
i melorecytacje nie raziły co

wrażliwszych uszu. A z koniecz­
ności operujące skrótami psycho­
logicznymi aktorstwo (bo jakże
inaczej w wodewilu?) wypadło
wcale zgrabnie na tle tej banal­
nej, lecz uroczej jako smak sta­
roci historyjki o pięknej dziew­
czynie ze Zwierzyńca, bohemie
gołej a inteligentnej, wiejsko-
miejskich pseudointeligentach ;
alndrusowskim światku peryfe­
rii; najbardziej rzucało się w

oczy u A. Sokołowskiej, J. No­
waka (kapitalny mecenas sztuki
— geszefciarz!), E. Ciepielów-
ny, W. Kruszewskiej, T. Włu-
darskiego, T. Huka, J. Grabow­
skiego, W. Sądeckiego i K. Ka­
czora.

CAF — ADN

NIE TYLKO REGRES...

Jedną z poważnych — jeśli nie głównych przyczyn istnie­
jącego stanu jest słaba odporność organizmu, co wiąże się
ściśle z zaniedbaniami w wychowaniu fizycznym.

Niestety i dziś często jeszcze wychowanie fizyczne i sport
nie są należycie doceniane. Bardzo często, aż nazbyt jeszcze
często, zajęcia wychowania fizycznego w szkołach wyższych
są traktowane marginesowo lub też z przyczyn obiektyw­
nych nie mogą być w należyty sposób prowadzone.

Sytuacja jest wręcz niepokojąca, gdyż ostatnie lata przy­
niosły dalsze obniżenie roli i zasięgu wychowania fizycz­
nego w krakowskim środowisku akademickim. W latach
1970—71 ilość studentów w Krakowie wzrosła z 30.736 do
31.674, ale w tym samym okresie ilość członków AZS spadła
z 6403 do 5603, co w praktyce oznacza, że sport uprawia
zaledwie co piąty-szósty student, uczestnicząc w ćwiczeniach,
treningach w jednej z 129 sekcji przy jednym z 9 klubów

uczelnianych AZS w Krakowie.

CO ROBI AZS?

Podstawowe komórki organizacyjne AZS stanowią kluby
uczelniane, których zadaniem jest organizowanie wspólnie
ze Studiami Wychowania Fizycznego życia sportowego dla
wszystkich studentów danej uczelni. W'ubiegłym roku Kluby
Uczelniane AZS w Krakowie wspólnie ze Studium WF —

zorganizowały około tysiąc różnych imprez sportowo-tury­
stycznych, w których zanotowano około 100 tys., jak to okre­
ślono osobo-startów. Przytoczone liczby są dość wysokie, ale
po przeliczeniu wynika z nich, że każdy student krakowski

uczestniczył w ciągu roku zaledwie w trzech startach. Łatwo
się jednak domyślić, że za tą statystyką kr.yje się garstka
„sportowych aktywistów”, korzystających częściej z różnych
form rekreacji, oraz przytłaczająca, wielotysięczna masa nie
mająca możliwości korzystania z nikłej sportowo-rekreacyj­
nej bazy akademickiej w Krakowie.

Wyniki ostatnich Mistrzostw Polski Szkól Wyższych świad­
czą wyraźnie o regresie akademickiego sportu w Krakowie.

Mając jednak tak trudne warunki treningowe (dwa lub na­
wet jeden trening w tygodniu), kluby uczelniane krakow­
skiego środowiska nigdy nie będą z powodzeniem rywali­
zować z innymi miastami. Do czasu kiedy zespoły trenowały
trzy razy tygodniowo — akademicy krakowscy mogli jeszcze
rywalizować z innymi, ale obecnie po zejściu do jednego
treningu, podczas gdy przeciwnicy mają 8—10 treningów
tygodniowo...?

Dla samych tylko sekcji Klubu Międzyuczelnianego po­
trzeba przeszło 70 godzin treningów tygodniowo, jak to wy­
nika z przedłożonego władzom zapotrzebowania, w którym
podkreślono, że i tak zabezpieczy to zaledwie 70 proc, po­
trzeb zleconych przez Polskie Związki. Oto zestawienie
„obiektów” jakimi studenci dysponują w Krakowie:

UJ: hala, sala pełnowymiarowa oraz zespół boisk asfal­
towych.

AGH: dwie salki zastępcze o wymiarach 22X9X8X4,5,
boisko asfaltowe, salka do kulturystyki.

AM: sala Szpitala Kolejowego o wymiarach 21X3,5X2,
boisko asfaltowe.

POLITECHNIKA: salka zastępcza o wymiarach 18X9,5X5,2,
boisko asfaltowe.

AKADEMIA ROLNICZA: sala o wymiarach 26X9,5X6.
WSP: sala zastępcza o wymiarach 22X9X5,7.
WSE: sala zastępcza o wymiarach 15,5X7,8X9, boisko asfal­

towe, salka do kulturystyki.
WSWF: hala i sala pełnowymiarowa.
W pozostałych wyższych uczelniach Krakowa — zupełny

brak urządzeń sportowych.
Powyższe zestawienie jaskrawo obrazuje kiepskie wa­

runki dla uprawiania sportu przez krakowskich studentów,
bo przecież zajęcia sekcji Klubów Uczelnianych całkowicie
blokują „sportową bazę” dla reszty środowiska.

CZAS NA DZIAŁANIE

Dla rozwiązania aktualnej sytuacji sportowo-rekreacyjnej
krakowskiego środowiska akademickiego konieczne jest udo­
stępnienie nie zawsze w pełni wykorzystanych obiektów
sportowych. Istnieje także potrzeba ujednolicenia współpracy
SZS — AZS oraz udzielenia jak najdalej idącej pomocy dla
tych związków. W tym roku planowany budżet Zarządu
Środowiskowego AZS wynosi niespełna 3.437 tys. zł i jego
zwiększenie pomogłoby złagodzić istniejące niedomogi. Po­
stuluje się również uznanie pracy społecznej działaczy AZS
na równi z działalnością społeczną w innych organizacjach.

Jest rzeczą oczywistą, że rozwiązanie narosłych proble­
mów akademickiego sportu i rekreacji wymaga w najbliż­
szej przyszłości generalnych rozwiązań. Wysunięto już nawet

propozycję utworzenia środowiskowego ośrodka rekreacyj­
nego w Krakowie. Powinien to być zespół urządzeń otwar­
tych, powiązanych między sobą ciągami spacerowymi, ścież­
kami pieszymi i trasami do biegu na przełaj, a także

zespół kąpielowy z basenem krytym i otwartymi brodzikami,
plaże trawiaste, boisko lekkoatletyczne z sześciotorową bież­
nią i trybunami, boiska do koszykówki, do siatkówki i piłki
ręcznej, korty tenisowe, wielofunkcyjna hala widowiskowo-
sportowa, a także szeroko rozbudowane zaplecze szatni
i urządzeń, gabinetów lekarskich, sal odnowy oraz urządzeń
sanitarnych.

Realizacja tego planu wydaje się niezbędna, idzie tu bo­
wiem nie tylko o zdrowie określonego ogromnego środowiska
studenckiego, ale przecież z tak pomyślanego kompleksu
urządzeń mogłaby korzystać chyba także cała młodzież kra­
kowska.
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KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści. „WSS
O,Jaworzno Dział Gastronomii”. K-123ol

PRACOWNICY POSZUKIWANI

żarzr-d Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chlop-
ska”

_

zatrudni natychmiast UCZNIÓW w_ zawo­
dzie: stolarza i elektryka oraz pracowników na

stanowiska KIEROWNIKA SKLEPU SPOŻYWCZE­
GO i KIEROWNIKA KLUBO-KAWIARNI.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
w Zarządzie GS w Kocmyrzowie.

Fabryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w Chrza­
nowie — zatrudni natychmiast INSPEKTORA NAD­
ZORU d. s. BUDOWLANYCH. — Wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne 1 uprawnienia bu­
dowlane. — Warunki pracy i płacy zgodnie z UZP

dla przemysłu metalowego.
K-12856

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego
Oddział w Wadowicach — zatrudni natychmiast:

— ŁADOWACZY
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy
— MECHANIKÓW samochodowych.
Kandydaci proszeni sę o zgłaszanie «ię w biurze

Spółdzielni w Wadowicach, ul. Dzierżyńskiego 18.

Miejski Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Andry­
chowie, os. 200-lecia, ul. Metalowców 4 — zatrudni

natychmiast w nowo tworzącej się sekcji doku­
mentacji i nadzoru:

— 2 STARSZYCH INSPEKTORÓW NADZORU

z uprawnieniami
— STARSZEGO PROJEKTANTA z uprawnieniami
— STARSZSEGO KOSZTORYSANTA — oraz

— TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko

inspektora kontroli technicznej.
Zgłoszenia przyjmuje osobiście kierownik Zakładu.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K-12864

przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im. Le­
nina — Generalny Wykonawca Budów:

Huty im. Lenina w Krakowie, Huty w Zawierciu

Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast:
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stanowiskach:

INZ. BUDOWLANYCH aa kierowników budów, MAJ­
STRÓW budowy, torowych, wodno-kanalizacyjnych
z uprawnieniami budowlanymi, STARSZYCH PRO­
JEKTANTÓW, PROJEKTANTÓW, ASYSTENTÓW
PROJEKTANTÓW, KONSTRUKTORA, KALKULATO­
RÓW, INSPEKTORA d.s . wycen branży budowlanej,
KIEROWNIKA odcinka montażu konstrukcji stalo­
wej, z uprawnieniami, IN2. BUDOWLANYCH na

staż pracy, KIEROWNIKA Działu Normowania
i Organizacji Pracy, STARSZEGO INŻYNIERA,
Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

pracowników fizycznych w zawodzie:

MURARZA, TYNKARZA, BETONIARZA, CIEŚLI.
STOLARZA budowlanego, meblowego, SZKLARZA,
DEKARZA, BLACHARZA, SPAWACZY elektryczno-
gazowych, ELEKTROMONTERÓW, MONTERÓW in­
stalacji sanitarnych, aparatury chłodniczej, ruszto­
wań, OPERATORÓW koparek, spycharek, ładowarek,
sprężarek, DŹWIGÓW samochodowych i samojezd­
nych, MECHANIKÓW samochodowych i ciągniko­
wych, KIEROWCÓW I i l] kat. prawa jazdy, KIE­
ROWCÓW ciągników, ŚLUSARZY konstrukcji, re­
montów sprzętu ciężkiego i średniego, MALARZY

konstrukcji stalowych, KOPACZY, TOROWYCH.

PALACZA C.O ., ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych
(pomocnice kuchenne 1 sprzątaczki z terenu Nowej
Huty lub m. Krakowa), PORTIERÓW i SPRZĄTA­
JĄCE w Oddziale Zarządu Kwaterunku i Zaopa­
trzenia Robotniczego w Hucie „Katowice” — Ło-

sień, ul. Gołonowska 100 a.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbio­

rowym Pracy w budownictwie oraz możliwość uzy­
skania dodatków specjalnych — premii i nagród
określonych odrębnymi przepisami. Odpowiednie wa­
runki socjalno-bytowe (hotele, stołówki, opieka le­
karska). — Możliwość zdobycia zawodu lub podno­
szenia kwalifikacji.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem

osobistym, książeczką wojskową i legitymacją ubez-

•eniową (ostatnim świadectwem szkolnym i świa­
dectwem zawodowym).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac

Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.

Lenina, w godzinach od 7 do 15, telefon nr 428-74,

Dojazd spod Dworca Głównego w Krakowie —

tramwajem nr „4“ do przedostatniego przystanku
przed Walcownią. K-11902

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Krakowie —

Warsztaty Szkoleniowe w Czarnym Dunajcu — za­
trudnią księgowego ze znajomością księgowości
przemysłowej, na stanowisku GŁÓWNEGO KSIĘ­
GOWEGO. y

Zgłoszenia: Czarny Dunajec, ul. B. Bieruta 7, te­
lefon nr 102. K-12862

SKUP KONI
Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami

Hodowlanymi w Krakowie i Oddział Re­
jonowy w Tarnowie — zawiadamiają, że
w dniu 12 I 1973 r„ organizują w poda­
nych poniżej miejscowościach zakup koni
w typie wierzchowym na eksport:

Miechów — targowica — godz. 9
Brzesko — targowica — godz. 12.

Kupowane będą konie o prawidłowej
budowie i ruchu, łagodnym usposobieniu,
w wieku 3—8 lat. “ K-12877

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe — Zakład Re­
montów Hutniczych w Nowej Hucie — zatrudni na­
tychmiast:
— Ślusarzy remontowych
— MURARZY BIAŁYCH i CZERWONYCH
— DEKARZY i BLACHARZY
— TOROWYCH
— MALARZY KONSTRUKCYJNYCH
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i AUTOGENICZ-

NYCH
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
oraz absolwentów zasadniczych i średnich szkół za­
wodowych o specjalizacji mechanicznej i energetycz­
nej.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w hut­

nictwie
— dodatkowy 14-dniowy urlop

cych
— możliwość nauki zawodu i

kacji
— skierowania na wczasy do

górach i nad morzem

— bezpłatne zakwaterowanie w komfortowych hote­
lach pracowniczych w Krakowie-Nowej Hucie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, Nową
Huta, Kombinat, budynek nr 80, drugi przystanek
tramwajowy od Dyrek-cji Huty im. Lenina w stronę
Walcowni, tramwaj nr 4 spod dworca w Krakowie.

na stanowiskach górą-

podwyższanie kwalifi-

wlasnych ośrodków w

BUDYNEK
o pow. około 250 m!, nadający się

na pomieszczenie biurowe
„PILSKO” Spółdzielnia Pracy Przemysłu Ludowego
i Artystycznego w Żywcu, ul. Kościuszki nr 45 —

przyjmie do pracy natychmiast:
— STARSZEGO MISTRZA FARBIARNI — wyma­

gane wykształcenie średnie techniczne lub

uprawnienia mistrzowskie i 7 lat praktyki w da­
nej specjalności,

— STARSZEGO MISTRZA WYKAŃCZALNI, wy­
magane wykształcenie średnie techniczne lub

uprawnienia mistrzowskie i 7 lat praktyki w da­
nej specjalności.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Organizacji i Spraw

Osobowych codziennie od godz. 7 do 15, w soboty
od7do13. K-12863

Baza Sprzętu Melioracyjnego w Krakowie, ul. Boh.

Stalingradu 13 — zatrudni natychmiast INŻYNIE­
RA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO, możliwie
a uprawnieniami. — Wynagrodzenie wg Układu

Zbiorowego Pracy w budownictwie. K-12852

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Artyku­
łami Spożywczymi „ZACHÓD” w Krakowie — za­
trudni natychmiast ROZNOSICIELI mleka butelko­
wego do domów oraz AJENTÓW do prowadzenia
kiosków spożywczych i sklepów spożywczych.

Wynagrodzenie prowizyjne.
Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się w lokalu

Dyrekcji przy ul. 1 Maja 6, I piętro — w pokoju
nr 13. K-12868

wydzierżawi, względnie kupi na ko­
rzystnych warunkach spółdzielnia
pracy w Krakowie. — Budynek mo­
że wymagać remontu.

Oferty kierować: „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2 — dla nr K-12737.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
Nr 1 w Krakowie, ul. Oboźna 8, zatrudni natychmiast:
MURARZY, CIEŚLI, POMOCNIKÓW BUDOWLA­
NYCH, STOLARZY BUDOWLANYCH, ELEKTRY­
KÓW, SZKLARZY, KAMIENIARZY, ŁADOWACZY

i Ślusarzy.
Warunki pracy i płacy według Układu Zbiorowego

Pracy obowiązującego w budownictwie.
Na budowach zabytkowych zapewnia się dodatki

konserwatorskie.
Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się za­

kwaterowanie w hotelu pracowniczym.
Dowóz pracowników zamiejscowych odbywa I się

autobusami przedsiębiorstwa.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Kraków,

ul. Oboźna 8, I piętro, pokój nr 22, w godzinach
od7do15.

Dyrekcja Szpitala Miejskiego w Rabce — zatrudni

natychmiast 10 PIELĘGNIAREK DYPLOMOWANYCH.

Zapewnia się zakwaterowanie w hotelu pielęgniar­
skim, w pokojach dwuosobowych. K-11272

PRZETARGI

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w Tenczynku — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA-
NICZONY na wykonanie w budynku przeznaczo­
nym na przetwórnię mięsa:

1) kolejki podwieszanej przeznaczonej do prze­
wożenia

mięsnej
haków z

tusz, po
ścian działowych podgrzewających komory wę-
dzarnicze
drzwi dwuskrzydłowych do wędzarni — 4 sztuki
zbiornika do oparzania trzody
przerobienie elektrowciągu łańcuchowego na

dwulinowy
7) wózków wędzarniczych — 10 sztuk

8) wózka do skórowania bydła
9) wieszaka obrotowego z rolką jezdną.
Z dokumentacją można zapoznać się w Zarządzie

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Ten-

czynku, codziennie w godzinach 8—10.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać w biurze Gminnej Spół­
dzielni w Tenczynku do 10 dni od daty druku ni­
niejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 stycz­
nia 1973 r., o godzinie 10, w biurze Gminnej Spół­
dzielni w Tenczynku. K-12710

mięsa, w pomieszczeniach przetwórni

Z)

3)

O

5)
6)

wytoczoną rolką do przesuwania pól-
kolejce rurowej

Krakowskie Zakłady Futrzarskie — w Krakowie,
ul. Rzemieślnicza 5 — ogłaszają, że W DRODZE II

PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą
samochód dostawczy „Nysa-501”, nr silnika 205946.

Cena wywoławcza wynosi 15.900 zł.

Przetarg odbędzie się 12 stycznia 1973 r., o godzi­
nie 10, w biurze Zakładu przy uł Rzemieślniczej 5.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w ka­
sie przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Samochód można oglądać w poniedziałki 1 środy,
w godzinach 9—10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-12855

JAK ZABAWA
TO TMLKO PRW GRAMOFONIE!

GMMOFfflW

Sprzedaż

HA RATY OD

PO zlikwidowanym war­
sztacie mechaniki pojaz­
dowej sprzedam całe wy­
posażenie, wraz z narzę­
dziami, tokarkę, szlifier­
ką, komprescrrern. Wiado­
mość: — Helena Jarnot,
Oświęcim, Kochanowskie­
go 22. P-389

SPRZEDAM pilnie „War­
szawę M20”. Stan dobry.
Buława, — Sopotnia Wiel­
ka 240, pow. Żywiec.

KALMYKOWSKA Teresa,
zam. Trzebinia, Młoszow-
ska 15, zgubiła legityma­
cję do biletu miesięczne­
go, wydaną przez MPK
Jaworzno. P-382

UWAGA! GRAJĄCY w TOTO LOTKA!

Ostatnia szansa w 7972 roku

wygrania w LOTKU i TOTKU

atrakcyjnych nagród — to złożenie

kuponu na 31 grudnia 1972 r.

Nauka

KURSY
DLA

KINOOPERATORÓW
WĄSKIEJ TAŚMY

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Dietla

38.

Życzymy powodzenia

P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY

ZAMÓWIENIA
na naprawy główne
silników samochodowych
markiWarszawatyp M~2O i S"21

przyjmują jeszcze na rok 1973

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW
w POZNANIU, ul. SIKORSKIEGO 12, telefon 303-22

DZIAŁ ZBYTU

WPISY na kurs kreśleń

budowlanych, — maszyno­
wych i instalacyjnych —

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego. -—

Wpisy: Kraków, ul. Die­
tla 38.

KURSY spawania, palaczy
c.o. oraz kwalifikacyjne
w zawodach: młynarz, —

elektryk, — murarz i in­
nych, — organizuje WZS
„Oświata’* Kraków, Ma­
zowiecka 8, — teł. 334-72,
394-23. K-12783

KURSY obsługi kserogra­
fu i powielacza organizu­
je WZS „Oświata”. Infor­
macje i wpisy: Kraków,
Mazowiecka 8. K-12774

DLA Pań — kursy kroju
i szycia, gotowania, dzie-
wiarstwa ręcznego i ma­
szynowego, organizsuje od
stycznia WZS „Oświata”
Kraków, Mazowiecka 8, —

tel. 334-72. K-12780

KURSY kierowników za­
kładów gastronomicznych,
kelnerów oraz sprzedaw­
ców sklepowych, organi­
zuje o<d stycznia WZS
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72.

K-12771

RYSUNEK odręczny i ma­
larstwo, matematyka, —

fizyka, chemia, biologia —-

kursy przygotowujące do

egzaminów na wyższe
uczelnie, — organizuje
w styczniu WZS „Oświa­
ta” w Krakowie, ul. Ma­
zowiecka 8, — tel. 334-72,
394-23. K-12786

KURS nauki gry w bry­
dża — organizuje WZS
„Oświata” w Krakowie,
Mazowiecka 8, tel. 334-72 .

ZMIANY W ASORTYMENTACH PALIW
W STACJACH BENZYNOWYCH

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI

„CPN" - informuje, że z dniem 2 stycznia 1973 r. wprowadzone zostają
zmiany w asortymentach paliw w stacjach benzynowych na terenie miasta

Krakowa i województwa:
Niżej podane stacje benzynowe prowadzić będą sprzedaż
następujących paliw:

nr stacji
benzynowej Adres Paliwa

85 Kraków, ul. Dietla etylina 94
415 Kraków, ul. Wawrzyńca etylina 78
439 Kraków, ul. Zaleskiego etylina 78
460 Nowa Huta-Czyżyny etylina 78 — etylina 94
495 Nowa Huta, ul. Bulwarowa etylina 78 — olej napędowy

97 Myślenice, Rynek etylina 78
873 Nowe Brzesko etylina 78
518 Skawina, ul. Radziszowska etylina 78
578 Wieliczka, ul. Krakowska etylina 78 — etylina 94
103 Gdów, Rynek etylina 78

45 Zakopane, ul. 15 Grudnia etylina 78 — etylina 94
237 Andrychów, ul. Batorego etylina 78 — etylina 94
637 Jaworzno, ul. Krakowska etylina 78 — etylina 94
773 Zator, ul. Krakowska etylina 78

W pozostałych stacjach benzynowych zostaje utrzymany dotychczasowy asortyment paliw.

ZAOCZNE

1 STACJONARNE KURSY

kwalifikacyjne: robotnik,
czeladnik, mistrz —

w zawodach: ślusarza,
tokarza, frezera, elektro­

montera i innych
organizuje

Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Dietla

38.

KURSY
RADIOWO-

TELEWIZYJNE
oraz KURSY

obsługi dźwigów
towarowo-osobowych

i wózków

akumulatorowych,
organizuje

Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Dietla

38.

ZAOCZNE
STACJONARNE KURSY

spawania elektrycznego
i gazowego oraz

KURSY PALACZY C.O .,

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Dietla

38.

i

Z okazji zbliżajqcej się
30 rocznicy pierwszych zbrojnych walk

BATALIONÓW CHŁOPSKICH

Biuro Studiów i Projektów Hutnictwa „Biprostal”,
w Krakowie, ul. 18 Stycznia 57 — ogłasza, że

w dniu 16 stycznia 1973 r., o godzinie 11, w garażu
„Biprostalu” w Krakowie przy ul. 18 Stycznia 57,
SPRZEDA W DRODZE II PUBLICZNEGO PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy
marki „Warszawa” typ 203, nr rej. 0002-KR, nr sil­
nika 00777, nr podwozia 138961.

Cena wywoławcza wynosi 15.500 zl.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić w przeddzień przetargu
Biura — biurowiec przy ul. 18 Stycznia
nr117,wgodz.od13do15.

Oględzin samochodu można do-konywać
ki 1 piątki, w godzinach od 14 do 15,
przy ul. 18 Stycznia 57.

Lokale

GARSONIERĘ lub samo­
dzielny pokój na terenie
Oświęcimia, Jaworzna —

Chrzanowa — wynajmę.
Oferty nr 91086: Biuro

Ogłoszeń Chrzanów.

da

57,
kasy

pokój

wtor-

Nieruchomości

we

w garażu

DZIAŁKĘ budowlaną w

Krynicy lub Rabce — ku­
pię. Oferty K-12753 —

Biuro Ogłoszeń, Kraków,
Wiślna 2. K-12753

OKOŁO 8 grudnia 1972 r.

skradziono z samochodu

osobowego Fiat 125 P
wkładki paszportowe, wy­
dane przez KW MO w

Krakowie, na nazwiska:
Adam, Stanisław i Józefa

Olechowscy, zam. w Kra­
kowie, os. Salwator 11,
Ryszard i Maria Toma­
szewscy, zam. w Krako­
wie, al. Pokoju 26/19,
Władysława Baran 1 Euge­
nia Kijak, zam. w Krako­
wie,
oraz Bogdan,
Wojciech Zielińscy, zam.

w Krakowie, ul. Stachie-
wicza 10/76, jak również
70 czeków NBP po 1000 zł.
Posiadacz proszony jest o

zwrot pod jeden z poda­
nych adresów. g-95095

ul. Bronisławy 12,
Helena i

UNIEWAŻNIA się zagi­
nioną pieczątkę o treści:
„Biblioteka szkolna w Ła­
zach”. g-95136

D
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K-12861

KONTO PKO na „Fiata”,
kuipię. Rudowicz, Poznań,
ois. Piastowskie 15, m. 343.

P-375

Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza
WARSZAWA, UL. GRZYBOWSKA 4

poleca uwadze Czytelników pamiętniki i wspomnienia
poświęcone walce z hitlerow skim okupantem.

ZAMÓWIENIE
Zamawiamy poniżej wymienione ilości książek. Należność zo­

stanie uregulowana za zaliczeniem pocztowym ♦) lub przelewem
z naszego konta.

egz. autor — tytuł zł

Abramczyk Józef „Tomasz”
Partyzanci z Kozienickiej Puszczy — pł. 40.—

Fijałkowski Tadeusz
Pod kryptonimem „Wkra” — pł. 60.—

Gołąbek Władysław „Boryna”
Nie wiedział co to lęk — kart. 21.—

Kapusta Eugeniusz „Marek”,
Ptaszek Bolesław „Rożek”

Partyzancka idzie wiara — pł. 40.—

Kazimierski Mieczysław „Orkan”
Leśna brać — pł. 36.—

Praca zbiorowa
Bataliony Chłopskie — Album, pł. 150.—

Praca zbiorowa
„Krysią”.

Wspomnienia o Krystynie Idzikowskiej — pł. 15.—

Praca zbiorowa
Twierdzą nam będzie każdy próg — kart. 42.—

Rodak Stefan „Rola”
Marszem podziemnym — pł. 50.—

Sagan Tomasz „Jesion”
Konspiracja w „Natanie” — kart 40.—

Przesyłkę zobowiązuję się wykupić natychmiast po jej nadejściu.
Podpis Gl. Księgowego

(Jeżeli zamawia zakład pracy)

Dokładny adres

*

nabyć we wszystkich księgarniachUWAGA: W. w. tytuły można

„Dom Książki” na terenie całego kraju. W razie trudności, za­
mówienia prosimy kierować pod adresem: Ludowa Spółdzielnia
Wydawnicza — Warszawa, ul. Grzybowska 4.

*) niepotrzebne skreślić.

Nazwisko 1 imię zamawiającego

KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU

SPRZĘTEM ROLNICZYM

w BATOWICACH k. Krakowa

zawiadamia, że począwszy od dnia 22 stycznia do 31 marca

1973 r. - WSTRZYMANA ZOSTANIE całkowicie SPRZEDAŻ

CZĘŚCI ZAMIENNYCH DO SILNIKÓW WYSOKOPRĘŻ­
NYCH S320, S322, S323, S324, z uwagi na inwentaryzację
roczną magazynu. - W związku z tym prosi do czasu roz­
poczęcia inwentaryzacji, zaopatrzyć się na okres jej trwania

w niezbędny asortyment.

POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI wprotuadza nową, wygodną formę lokowania oszczędności
w postaci p, r

OPROCENTOWANYCH BONOW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH
jako papierów wartościowych na okaziciela, oprocentowanych według stopy 4% w stosunku rocznym.

Bony będzie można nabywać w oddziałach PKO oraz w upoważnionych ajencjach PKO, w zakładach pracy i upoważnionych urzędach pocztowych.
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Szkoły mamy - pora budować szpitale

nasze miasto
/ zł.

spolecz-
pod ha-

1000-le

Strachy na klienta
Zdarzają się czasem spięcia pomiędzy klientem a za­

kładem, z którego usług się korzysta Nieraz wina
leży po stronie klienta, który kaprysi i nie bardzo

wie czego chce Gorzej, jeżeli słuszne pretensje są spowo­
dowane niesolidnością lub ntestarannością wykonawcy.
Twórca dzieła z reguły niechętnie przyznaje się do jego
niedostatków Uważa, że słowa krytyczne to zwykłe „cze­
pianie się" bez żadnej racji

If/B ieliśmV ostatnio do czynienia z takim sporem. Kli-
entką była Sławomira T, zakładem usługowym —

Spółdzielnia Pracy Bieliźniarzy i Zawodów Pokrew­
nych, a dziełem — suknia wyjściowa Usługę wykonywał
podległy spółdzielni punkt ..Irena’’ przy ul. Brackiej 5.

W trakcie szycia — trwało 3 miesiące — klientka zgła­
szała krytyczne uwagi Rękawy marszczyły się, poszczegól­
ne cięcia źle się układały Sławomira T. prosiła o usunię­
cie usterek A rezultat? Gotowa suknia zupełnie źle leżała.

Klientka zwróciła się do spółdzielni z reklamacją. Po­
wołano biegłych, którzy — po oględzinach sukni — orze­
kli: nie ma błędów sztuki krawieckiej Opinia ta została
wydana pod nieobecność Sławomiry T Do kogo więc arbi­
trzy przymierzali sukienkę — nie wiadomo Stwierdzili
tylko, że po drobnych poprawkach będzie nadawała się do ,

noszenia Poprawiono to i owo, suknię popruto, ponownie
zeszyto, wyprasowano, ale klientka nadal nie była z niej
zadowolona Poniosła niebagatelne koszty, więc sądziła,
że ma prawo domagać się solidnego uszycia

Interweniowała ponownie do zarządu Tym razem odpo­
wiedź spółdzielni była szybka i stanowcza. Nakazano ode­
brać suknię i zapłacić ponad 1300 zł. Postraszono przy tym
klientkę, że ieśli nie zastosuje się do tych żądań, to sąd
ją nauczy... Pismo podpisał radca prawny spółdzielni mgr
Leon Wierzbicki.

Większość mieszkańców Kra­
kowa doskonale pamięta jesz­
cze czas, gdy rozpbczęto — tak

wtedy potrzebną akcję społecz­
nych składek pieniężnych na

rzecz budowy szkół. Był rok
1949. Do roku 1956 akcja ta przy­
niosła kwotę 58.365 tys

Później zainicjowano
ną akcję budowy szkól
słem „Tysiąc szkół na

cie”. Krakowianie złożyli wów­
czas sumę 228.016 tys. zł Od

stycznia 1966 r

sło akcji. Brzmiało ono:

ty naród swojej młodzieży'
konto Społecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół i Internatów miesz­
kańcy naszego miasta złożyli
281.657 tys zł Ale już w roku
1971 akcja zaczęła tracić na po­
pularności. Doszło do tego, że
441 zakładów pracy, wraz z naj­
większymi zakładami w Krako­
wie — odmówiło wpłacania pie­
niędzy na ten cel. Uznano bo-

zmieniono ha-
„Ca-

Na

wiem, że przez wszystkie lata

prowadzenia społecznych akcji
na rzecz szkolnictwa wybudowa­
no wystarczającą ilość obiektów

dydaktycznych. W samym tylko
Krakowie ze społecznych fun­
duszy powstało 19 Tysiąclatek,
a wśród nich Technikum Łącz­
ności, Technikum Elektryczne
Zakład dla

Nauczyciela
Nauczyciela

W ■marcu

powiadomiły
SFBSil o sytuacji jaka zapano­
wała w Krakowie Poinformo
wano także, że zakłady pracy
chciałyby, aby fundusze SFBSil

przeznaczyć na ochronę zdrowia. '

zy leczenia chorób nowotworo-

A ponieważ opinia taka pano-. wych. Czyli takie obiekty, któ-
wała w całym niemal kraju, po-■rych aktualnie najbardziej po­
wołano Krajowy Komitet Naro- i trzebujemy. Ponadto nowy fun-
dowego Funduszu Ochrony Zdro- I dusz ma być przeznaczony na

wia. W ślad za tym zaczęły po- ukończenie wszystkich tych bu-
wstawać jednostki terenowe te- dów, które rozpoczęto wcześniej
go Funduszu. Wczoraj w Kra-

'

z myślą o szkolnictwie, (jmc)

Niewidomych, Dorn
w’ os Tonie i Dom

przy ul Miodowej
br. władze miasta

Krajowy Komitet

kowie powołano Krakowski Ko­
mitet

Ochrony
czącym
Lutego
WKZZ),

Funduszu
Przewodni-
Kazimierza

Narodowego
Zdrowia,
wybrano

(wiceprzewodniczący
a zastępcami: Włady­

sława Wepsięcia (zastępca prze­
wodniczącego Prez. RN m. Kra­
kowa) i prof dr Tadeusza Po­
pielę (rektor AM).

Celem nowo powstałego Fun­
duszu jest społeczne wspieranie
wysiłków państwa w dziedzinie

ochrony zdrowia Z tych pie­
niędzy budować się będzie no­
woczesne szpitale, żłobki, domy
specjalnej pomocy społecznej i

domy rencistów, nowoczesne ba-

TEATR

GRUDNIA
Teofili

WARTEK

J. Wal-
Tamte

montaż. 10.25 Muz

komp. radź. 10.50

Polskiej. 11.00 Muz.
Poradnia Rodzinna.

świata. 12 .25 Muz. 12 .45

Radź. 13.20 Śpiewają

Abramów:

19.15, LUDOWY (os.
alne 34): Fredro: Damy I hu-

19.15, OPERETKA (Lubicz
19.15, GRO-

(Skarbowa 2): Leśnicki:
u Bolka I Lolka (zamkn.)
17. KOLEJARZA (BOCheń-

Karnawał w Warszawie

)-18.

SŁOW ACKIEGO (pl. Ducha

Wojewódzka akademia z okazji
50-lecia ZSRR — 16. Bryll: Co się
komu śni - 19.15, KAMERALNY

Stalingradu 21): Grocho-
: Lęki poranne — 19.15, STa-

(Jagiellońska 1):
Klik-klak
Teat

żary
18): Najpiękniejsza
TESKA

Mikołaj
-Uli
ska 5):
(zantkn.)

KINA

W dwie przeciwne świata
strony...

Fot. W. Klag

Pismo spółdzielni to prawdziwe kuriosum: nie dość, że
szantażuje, to jeszcze nakazuje klientce płacić 1300 zł.

Sławomira T nie może dojść tytułu tej kwoty Przecież
wcześniej opłaciła. (!) usługę, na co posiada rachunek ze

spółdzielni, materiał zakupiła w sklepie, kupiła względnie
opłaciła inne potrzebne dodatki.

Cała sprawa to czysta kpina z klienta i kompromi­
tacja firmy W okresie kiedy walczy się o wysoką
jakość usług, takie przypadki nie mogą mieć miej­

sca. Sądzimy, że nasza czytelniczka doczeka się uczciwego
załatwienia spornej, a raczej bezspornej sprawy. (ZS)

I

Pracownica Zakładu Anna Maziarz przenosi pokryte teflo-
nem foremki pod lampy, gdzie będą leżakować tak długo, aż
wyschną. Następnie przeniesione zostaną do pieca, i wypalo­
ne w temp. 400 stopni. Na drugim zdjęciu inż. Wiesław Kor­
cała wyjmuje gotowe formy. Fot. W . Klag

Fluon, teflon, tarflen

A w kuchni wygoda
Prawie wszystko, z wyjątkiem surowca, jest w tym nie­

wielkim zakładzie Krakowskich Zakładów Artykułów Go­
spodarskich dziełem pracowników przedsiębiorstwa. Oni to
we własnym zakresie obiekt wybudowali i (zaledwie kilka
dni temu) rozpoczęli produkcję — nowoczesną Polega ona

na pokrywaniu teflonem naczyń służących do pieczenia cia­
sta. Zalety teflonu (nazywanego także fluonem czy tarfle-
nem) polegają na tym, że do pieczenia nie musi się używać
tłuszczu. Ciasto w tych naczyniach nie przypala się, a po­
wierzchnię foremek można zmyć szybko pod zwykłą bieżąca
wodą.

Przygotowania do budowy obiektu poczyniono w maju br.
Inwestycja kosztowała 100 tys. zł i zamortyzuje się prawdo­
podobnie jeszcze w tym roku, bowiem do końca br. Zakłady
wyprodukują 1000 szt. foremek.

Brygadą, która przygotowała technologię produkcji, kiero­
wał inż. Kazimierz Niżnik, a wdraża ją inż. Wiesław Korcała,
wspólnie z kierownikiem zakładu Tadeuszem Fudalińskim.
W nowo otwartym zakładzie zastaliśmy zaledwie dwoje robo­
tników: Annę Maziarz i Karola Wróbla. Załoga i w przyszło­
ści nie będzie liczna. 1 zmiana liczyć będzie 3 osoby. Po o-

siągnięciu docelowej zdolności produkcyjnej zakład będzie
produkować wyroby wartości ponad 1.500 tys. zł rocznie. A

nastąpi to już w roku przyszłym, (jmc)

APOLLO: Małżeństwo (fr. 16 lat)
— 10, 12.30, Bez wyraźnych moty­
wów (fr. 16 lat) - 15.45, 18, 20.15
CHEMIK: Nieoczekiwane tato

(norw. 16 lat) - 19. DOM ŻOŁ­
NIERZA: Serce to samotny myśli­
wy (USA. 16 lat) - 15.45. KIJÓW;
Wielka włóczęga (fr. 11 lat) - 16 30
19.30 . KULTURA: Walka o Rzym
(rum. 14 lat) - 18. MASKOTKA
Słoń z indyjskiej dżungli (radź. 11

lat) - 11, 13, 15.30, Agent nr 1

(pol. 14 lat) — 17.30, 19.30. MIKRO:
Arabeska (ang. 14 lat) - 15.45, 18.

20.15. MŁ . GWARDIA: Zwariowany
weekend (fr. 11 lat) - 14.45, 17.
19.15. SZTUKA: Trzeba zabić ie
miłość (pol. 16 lat) — 10, 12, Niech
bestia zdycha (fr. 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. UGOREK: Winnetou II s.

(jug. 11 lat) — u, 17, opowieść do

poduszki
CIECHA:

wszystkie
Anatomia
15.45. 18, 20.15. WANDA: 100 kara­
binów (USA. 16 lat) — 10. 12.15.
Pokusa (wł. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15
WISŁA: Winnetou w Dolinie
Śmierci (jug. 11 lat) - 11, 15.30.

Cromwell (ang. 14 lat) - 13, 17.30.
20. WOLNOŚĆ: Dom wampirów
(ang. 14 lat) — 15.45,
WRZOS: Ucieczka King
(jap. 11 lat) - 15 45. 18, 20.15. ZUCH

nieczynne. KDF ZWIĄZKOWIEC:
Panienka z okienka (poi. 11 lat) —

10. Ryszard Lwie Serce (ang. 14

lat) - 12.30,. Życie złodzieja (fr. 16
lat — pożegnanie z filmem) — 15.30.
18.

(USA, 16 lat) — 19. U-

Dziewczyna inna niż

(ang. 13 lat) - 10. 12.15
miłości (poi. 16 lat) -

18, 20.15.

Konga

rozrywk. 9.30 Fel. muz.

dorfia. 10.00 Wiad. 10.05

pamiętne dni

scen, t film.
Monitor Nauki
11.50 Radiowa
11.55 Kom o st. wód. 12.05 Z. kra­
juize
Rolniczy kwadrans. 13.00 Z życia
Związku
zesp. reg. 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej. 14 .00 „Szabli piękne dua

symbole" poemat Cz. Kuriaty.
14.10 H. Łukomska — soprana
śpiewa pieśni kompozytorów pol­
skich. 14.30 Zagadki muzyczne.
15.00 Wiad 15.05 Radioferie z zimą
w herbie. 16.00 Wiad. 16.05 Opin:e
ludzi partii. 16.15 Komp. tyg. J . s.

Bach. 16.30 Popołudnie z młodoś­
cią. 18.50 Muz. 1 aktualn. 1915

Kupić nie kupić. 19.30 Z nowości

rozrywk. PWM. 20.00 Wiad. 20.39
Fala 72. 20.35 Miniatury rozrywk.
20.45 Kronika sportowa. 21.00 Przy
redakcyjnym mikrofonie reportaż.
21.25 „Dlaczego uciekają 2 domu"

rep. 21 .40 Książki, które na was

czekają. 22 .00 Śpiewa Pozn. Chór

Chłopięcy i Męski. 22.20 Pamięci
A. Malawskiego — w 15 rocznicę
jego śmierci. 23.00 Wiad. 23.19

Przeglądy I poglądy. 23.20 Z ra­
dzieckich nagrań jazzowych wyk.
Trio Igora Bryla: 1. Bryl — fort,;
A. Ispłatkowskij — kontrabas. W.

Żurawski) — perkusja. 23.39

Gwiazdy światowych estrad. 24 .09
Wiad. 0.05—3 .00 Tr. z Bydgoszczy.

PROGRAM II

5.30 Wiad. 5 .35 Komentarz dnia.'
5.40 Muz. 6 .10 Kalendarz radiowy.
6.15 23 lekcja jęz. franc. 6 .30 Wiad.
6.35 Muz. i

(Kr.) . 7 .01
Gimn. 7.30

Próg. pog.
Socjorama
wy. 9 .30 Wiad. 9 .35 Nie ma mar­
ginesu. 10.05 W kręgu pianistów.
10.25 Proszę mówić
Jan Ciecierski. 10.45
— J. S. Bach. 11 .55
wód. 12.05 Z kraju
12.25 „Gospodarze” (Kr.) . 12 .45 Mel.
film. (Kr.). 13.00 W obronie kraju
(Kr.) 13.15 Piosenki (Kr.). 13.30
Radio-reklama (Kr.) 13.40 „Czarna
komoda" fragm. pow. G. Callnes-
cu. 14.00 Wiad. 14 .05 Muz. 14 35

Przegl. czasopism reg. 14 .45 Błę­
kitna sztafeta. 15.00 „Z twórcz. M .

Ravela” w 35 rocznicę śmierci

kompozytora. 16.00 Wiad. 16.35
Tr. z Rzeszowa. 17.00 Na Krakow­
skiej Antenie Limanowa. 1810
Dziennik krak. 18.20 Widnokrąg.
19.00 Echa dnia. 19.15 13 lekcja 'ęz.
ros. 19.31 Poeta I jego świat —

Sandor Pótefi. 20.01 Muz. 20 45

Spotkanie z aktorem Stanisławą
Celińską. 21 .00 Konferencje literac-

ko-operowe
22.00 '

Muz.
22.45
23.15
aud.
Wiad.

aktualn. 7.00 Próg pog.
Tr. z Rzeszowa. 7.15
Wiad. 7.50 Muz 8.25

(Kr). 8 .30 Wiad 8.35
9.00 Koncert rozrywko-

słuchamy —

Komp tyg.
Kom o st.

I ze świata.

Apel Komitetu FJN
W związku z obchodami 50 rocz­

nicy powstania Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckicn,
Krakowski Komitet Frontu Jednoś­
ci Narodu zwraca Olę z apelem do

społeczeństwa, kierownictw zakła­
dów pracy. Instytucji i przedsię­
biorstw oraz administratorów o de­
korację budynków w dniach od

27 do 30 grudnia br. flagami o

barwach państwowych, miejskich
i robotniczych.

Dom Kultury na miarę Nowej Huty

Ze szkła i aluminium

Spotkania w DOPiT
w sprawie nowego

systemu adresowania

przesyłek pocztowych
W związku z wprowadzeniem

nowego systemu adresowania

przesyłek pocztowych od 1

stycznia 1973 r., dyrekcja Okrę­
gu Poczty l Telekomunikacji
w Krakowie organizuje spot­
kanie informacyjne dla kie­
rowników sekretariatów władz

urzędów państwowych oraz

przedsiębiorstw I Instytucji z

terenu m. Krakowa.
Na spotkaniu zostanie omó­

wiony sposób stosowania pocz­
towych oznaczeń kodowych.
Spisy oznaczeń kodowych
można nabyć w cenie 15 zł w

każdej placówce pocztowej.
DOPiT prosi o liczny udział

w tych spotkaniach, które od­
będą się w Krakowie w dwóch

terminach, tj. w dniach 29

grudnia 1972 r. 13 stycznia
1973 r.. o godz. 12,
Techniki
DOPiT przy
1 (parter).

Dyrekcja
i Telekomunikacji w Krakowie

Rośnie i pięknieje najmłod­
sza dzielnica Krakowa — No­
wa Huta. Jedną z największych
inwestycji, którą rozpocznie
się realizować już w przyszłym
roku będzie dom kultury.
Przed miesiącem na sesji DRN

przedstawiono radnym 2 pro­
jekty architektoniczne opraco­
wane przez projektantów War­
szawskiego Biura Projektów
Budownictwa Ogólnego. Wy­
brany został projekt inż. arch.
Z. Pawelskiego.

Obiekt — a właściwie obiek­
ty, bo będzie ich
kilkaset metrów
Centralnym, na

czącej zabudowę
kierunku

cztery, staną
za placem

skarpie koń-
dzielnicy w

południowym. W

pierwszym etapie przystąpi się
do realizacji, zbliżonych do
siebie kubaturą i powierzchnią
(1769 m kw.), sali kinowo-te-

atralnej na 500—600 miejsc o-

raz budynku dydaktyczno-kul-
turalnego. W tym ostatnim zlo­
kalizowane zostaną pracownie,
sala taneczna na około 300 o-

sób, mniejsze dla zespołów ta­
necznych, pokoje do nauki ję­
zyków obcych, biblioteka, sala
wystawowa, kawiarnia. Na
zewnątrz — parking na 260
samochodów. W drugim etapie
staną 2 pozostałe budynki a

w nich hale sportowe, kryta
pływalnia o wymiarach olim­
pijskich. Wszystkie obiekty po­
łączone będą krytymi przej-

ściami, zewnętrzne ściany o-

słonowe wykonane zostaną z

aluminium i szkła przeciwod­
blaskowego.

A zatem otrzyma Nowa Hu­
ta dom kultury — nowoczesny,
iście na miarę tej dzielnicy.
Kiedy? Otóż w najbliższych
dniach podpisana zostanie z

biurem projektowym umowa

o wykonanie dokumentacji.
Już w przyszłym roku rozpocz-
nie się uzbrajanie terenu. Ma­
my nadzieję, że generalny
wykonawca PBM Nowa Huta
i tym razem nie zawiedzie z

dotrzymaniem terminów wy­
konania.

(el)

Dobre „Czarownice"

w Klubie
1 Racjonalizacji
ul. Librowszczyzna

Okręgu Poczty

Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa zawiadamia, że
dzisiaj w Sali Obrad, plac Wiosny Ludów 3/4, odbędzie się
XXIV ZWYCZAJNA SESJA RADY NARODOWEJ M. KRA­
KOWA. Początek obrad o godz. 9-tej.

Głównym tematem obrad Rady będzie plan gospodarczy
i budżet m. Krakowa na 1973 r.

Ponadto tematem obrad Rady będzie ustalenie nazwy nowo

wybudowanego mostu na rzece Wiśle oraz nazw niektórych
ulic w Krakowie.

Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa zaprasza do

wzięcia udziału w sesji.

Szkoła Podstawowa nr 106 czyn­
nie uczestniczy w akcjach społecz­
nych na terenie dzielnicy Kleparz.
Harcerki z zastępu „Czarownic’'
wzięły pod opiekę emerytowane
nauczycielki szkoły. Dziewczynki
— Jadzia Bogucka, Danusia Su­
der, Jola Furman, Ala Czechowicz
i Jasia Koza przynoszą swoim pa­
niom obiady ze szkolnej stołówki
a także pomagają w sprzątaniu i

robią zakupy.
W tym roku młodzież starszych

klas posadziła na obrzeżach boiska

szkolnego i okolicznych zieleńcach
140 drzewek, (ag)

Fot. W. Klag

W Zakładach Zabawkarskich

Już prawie trzeci rok Kra­
kowskie Zakłady Zabawkarskie

gospodarują w nowym obiekcie

Poprawiły się znacznie warun­
ki pracy załogi. Plany produk­
cyjne wzrosły o ponad 30 proc,
lecz inwestycja, na skutek wad

projektowych, wymagała ciągłej
rozbudowy, przebudowy, po­
prawek. Do likwidacji kłopo­
tów zabierano się dosyć opie­
szale. Obecnie wiele problemów
jest w trakcie rozwiązania,
tao to, istnieje obawa, że
kład nie wykona rocznych
dań.

Wykonanie planu nastąpi
piero w ostatnich dniach (a
wet dniu) grudnia, przy dużej
mobilizacji załogi i chyba tak­
że odrobinie szczęścia. Zdaniem
kierownictwa zakładu jest to

Mi-
za-

za-

do-
na-

wynik całorocznych kłopotów z

dostawami. Wyroby KZZ to

głównie zestawy do majsterko­
wania. gry i klocki Podstawo­
wym surowcem do ich produk­
cji jest drzewo i stal. Niestety
KZZ to zakład terenowy i Zjed­
noczenie zapewnia dostawy
drewna tylko w ok 50 proc
Jeszcze gorzej jest ze stalą. Zao­
patrzeniowcy są więc cia.gle w

podróży.
Trudno także znaleźć koope­

rantów. Bywały w tym roku

okresy, gdy od dostawcy w

Częstochowie przywożono
drugi dzień partię odlewów

starczającą na dwie godziny
dukcji. W przyszłym roku

będzie nawet tego. A plan
r. został podniesiony o ponad
osiem procent. (eba)

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Tylko dla orłów

(USA, 14 lat) - 16.
SALA: Pojedynek w

lat) - 15, 17, 19.
SALA: Człowiek

lat) — 16. 18, 20.
SALA: Przygody misia Yógi

(USA, 7 lat) - 15, 17, 19. SFINKS'
Wielki wąż Chingachgoock (NRD.
II- lat) — 11, Mayerling (fr. 14 lat)
- 15.30. 18, 20.30.

SKAWINA — Junak: Hrabina z

Hongkongu, Hutnik: Polonez O-
glńskiego.

ZIELONKI
Orzeł w klatce.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

PARK JORDANA: Pawilon Roz­
rywki — filmy oświatowe — 16.

17, 18.

19. ŚWIT M.

słońcu (USA.
ŚWIATOWID

orkiestra (fr
ŚWIATOWID

Krakowianka:

'wystawy

„Wojna I pokój”.
Wiad. 22 .30 Wiad. sport., 22 33

tan. Za 3 dni Sylwester
„Podwójny cel” opowiad.
„Horyzonty muzyki” —

pośw. muz, współcz. 23 sę

WAWEL: <9 14 ll». SUKIENNI

CE: (12-18), SZOŁAYSK1CH: p)
Szczepański 9 (10—15). DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (10—15). NO­
WY GMACH: ai. 3 Maja 1 (10-15).
HISTORYCZNE: Jana 12 (9—15’
Rynek Gł. 35 (9—15), Szpitalna 21

(9—15). Franciszkańska 4 — szopki
krakowskie (10-18). CZARTORYS­
KICH: Jana 19 (12-18), ARCHEO­
LOGICZNE: Poselska 3 (14—18).
PRZYRODNICZE: (10—13), MU­
ZEUM LENINA: Topolowa 5 niećz..
Król. Jadwigi 41 (9-13). KTF: Bch

Stalingradu 13 (9-19), PAWILCN
WYST.: pl Szczepański 3 (11—18)
PAŁAC SZTUKI: pl. Szczepański
4 (10—17). PIESKOWA

(10—16), TPSP: al. Róź
ETNOGRAFICZNE: pl.
1 (11—15), PODZIEMIA KOSC. Św
WOJCIECHA: . (9-18), MUZEUM
MŁ. POLSKI: Tetmajera 28 (15-
18) . PRYZMAT: Łobzowska 3 (9—
19) , KOPALNIA SOLI w Wieliczce

(8-16).

SKAŁA.

(11-13).
Wolnica

CHIRURGICZNY: Kopernika 10.
UROLOGICZNY: os. Na Skarpie.
LARYNGOLOGICZNY: OS. Na

Skarpie. NEUROLOGICZNY: os.

Na Skarpie. OKULISTYCZNY:
os. Na Skarpie. CHIRURGIA
DZIEC.: os . Na Skarpie. INFOR­
MATOR SŁ. ZDROWIA : 371-11, "TJ-
LEFON ZAUFANIA: 377-55 (godz..
17—22), INF. O USŁUGACH: 565-88.
228-56 .
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Do konkursów szopek stają nawet najmłodsi.
Ale już mało kto kolęduje z szopką w okresie no­
worocznym. Fot. W. Klag

oroczne konkursy szopek na krakowskim

rynku przyciągają tłumy widzów. Lu­
dzie z podziwem patrzą na te ca­
cka z tektury i staniolu. Ale1 zanim kra­

kowska szopka została nobilitowana, zanim stała

się ozdobą muzeów, była po prostu ludowym
teatrem lalek, który w okresie świąteczno-no -

worocznym kolędnicy obnosili po restauracjach
i mieszkaniach, dając przedstawienia.

Jeden z krakowskich szopkarzy, od 17 lat bio-

rący udział w konkursach szopek, WŁODZI­
MIERZ LESYK, wspomina tamte lata.

W latach dwudziestych — mówi — mieszka­
łem przy ulicy Kącik w Podgórzu. Mieszkania
w okolicznych domach zajmowali przeważnie ro­
botnicy sezonowi — murarze, cieśle, blacharze.
Latem pracowali na budowach, natomiast je-
sienią chwytali się każdej roboty — wykonywali
klatki na szczygły i kanarki, a w listopadzie
zaczynali konstruować szopki. Przy ulicy Ja­
nowa Wola mieszkał jeden z ówczesnych szopka­
rzy, podmajstrzy murarski Stefan Mitka Wie­
czorami przychodziłem pod okno jego mieszka­
nia i przyglądałem się jak klei szopkę i wyko­
nuje lalki. Marzyłem o tym, żeby zrobić szopkę,
ale nie wiedziałem, jak się do tego zabrać.

Było to w roku 1926. Pewnego wieczoru 9-letni
wówczas Włodzimierz Lesyk zdecydował się za­
pukać do drzwi Mitki. ..Panie majster — zapy­
tał grzecznie — może trzeba papierosów, to

skoczę". Szopkarz pojął cel odwiedzin. „Te, scy­
zoryk — usłyszał malec to odpowiedzi — co ty
mnie masz za frajera?" Jednak pozwolił przy­
glądać się jak powstaje szopka. Po kilku

świąt — wspomina Włodzimierz
dawało się przedstawień każdego
nie opłacało. Najlepszym dniem
wówczas ludzie przynosili do

zaglądał do szyn-
Niektórzy murarze

(nie mylić z pra-
gardzili zapłatą w

dniach dal nawet Łesykowi kilka deseczek i tro­
chę papieru. W tajemnicy przed wszystkimi, w

ciemnej komórce na węgiel Włodzimierz Lesyk
zmajstrował pierwszą w życiu szopkę. Jakże
była inna od tych, które przynosiły mu później
nagrody w konkursach.

Lesyk zrobił szppkę z myślą o zarobkowaniu.
Dobrał sobie kolegów i nauczył ich ról postaci
występujących w szopce. Ale żeby móc kolędo­
wać musiał poprosić o zezwolenie Mitkę. Bo

podmajstrzy miał w tej okolicy monopol na cho­
dzenie z szopką. Najczęściej
ków. Dlaczego właśnie tam?

byli srogimi „gazmajstrami"
cownikami gazowni!) i nie

naturze, konsumowaną na miejscu.
Szopka Lesyka spodobała się podmajstrzemu.

Wystarał się nawet o kostiumy dla małych akto­
rów, kupił świeczki, żeby było czym oświetlić

szopkę i grupa mogła ruszyć w miasto. Teren
mieli ściśle określony. Granice stanowiły: Wi­
sła, Rynek Podgórski, most kolejowy na Zabło-
ciu i szkoła przy ulicy Wielickiej. Ich przekro­
czenie mogło narazić na spotkanie z inną grupą
kolędników, a to nie zawsze było przyjemne. W
ruch szły wówczas pięści. Śmierć pomagała so­
bie kosą, diabeł widłami.

Włodzimierz Lesyk miał w swojej grupie Gó­
rala, Żyda, Heroda, Śmierć i Dziąda. W innych
dzielnicach występowali jeszcze w szopce Kra­
kowiak i Krakowianka, Strażak. Ilość osób za­
leżała jednak od możliwości skompletowania
zespołu.

Zaczynaliśmy chodzić z szopką w drugi dzień

Lesyk. Ale nie

dnia, bo to się
była sobota —

domu wypłatę
Równie dobrym niedziela — zawsze kogoś mo­
żna było zastać w domu. Praktycznie chodziło
się z szopką do połowy stycznia. Później przed­
stawienia nudziły się ludziom.

Kompania Łesyka pukała do różnych drzwi.
Wszędzie witano ich z ciekawością, chociaż treść
widowiska była potcszechnie znana. Zaczynało
się ono od rozmowy Górala z Żydem, potem na­
stępował dialog Heroda ze Śmiercią, wreszcie
monolog Dziada:

Dajcie mi, dajcie co mi macie dać
Żebym nie musiał na tym mrozie stać.

Wszystko przyjmuję co macie w kieszeni,
Oprócz gwoździ i kamieni.

Dajcie na ogolenie bródki
I na pólkwaterek wódki.

Tak śpiewając jeden z kolędników obchodził
widzów zbierając datki — pieniądze,, kawałek
ciasta lub kiełbasy, jabłka.

Z szopką Włodzimierz Lesyk chodził przez 5
lat. Potem zaczął pracować i nie było czasu na

kolędowanie. Zastąpili go w Podgórzu inni.

Dzisiaj kolędników wyparła telewizja Takie
ludowe przedstawienia .można oglądnąć
nie. Stara krakowska tradycja umiera

naturalną. Jeżeli więc w noworoczne

dnie zawitają do waszego mieszkania
cy ugośćcie ich godnie. Może to już ostatni raz...

WOJCIECH MACHNICKI

POGOTOWIE

j£Sl

na ekra-

śmiercią
popolu-
kolędni-

Siemiradzkiego
zachorowania

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

i
i,
przewozy

625-50,
209-01,
422-22,

wypadki 09
380-50
657-57
295-77
417-70

APTEKI

(tleu). Retoryka
Rynek Podg. 9,

Prądnicka '5/87.

Struga 36 (tlen),

Szczepańska
1, pl. Wolności
Metalowców 1,
Olsza II, N. Huta:
os. Kazimierzowskie bl. 30 .

I

7,

RADIO-

8.20 Co

Bezpie-
Propo-

PROGRAM I

8.00 Wiad. 8.05 Muzyka,
słychać w świecie. 8.30
czeństwo na jezdni. 8.40

nujemy. Informujemy, przypomi­
namy. 9 .00 z twórcz. pol. komp.

PROGRAM III

„Całe zdanie nieboszczyka"
10.15 „N+T”, 10.35 Wszyst-

„Koledzy” pow.
świata, 12.25 za

Ćzwarta...
„Całe

pow., 17.15
19.20 Książka

9.00

pow.,
ko dla pań, 11.45
12.05 Z kraju i ze

kierownicą, 16.25

„Fidelia”. 17.05

nieboszczyka”
magnetofon.
Bunin: „Gramatyka miłości”. 20.25

„W głuchej puszczy” - rep. 20 45
jęz. niem. 21 .50 Opera tyg. „Cza­
rodziejski flet”. 22.15 „Wojna 1

pokój” pow. 22 .45 Śpiewa W. Mły­
narski, 23.05 „Laboratorium” ma­
gazyn.

do
zdanie

M5j
tyg.

TELE^X7T2iJ^A

PROGRAM 1

9.00 Teleferie — „Wierna gołąb­
ka” film W. Disney’a (kolor). 10.00
Z cyklu: Słynne ucieczki film
ser. fr. „Kondotier Bartolomeo
Colleono” (kolor). 11.00—16.05
Przerwa. 16.05 Program dnia. 1610
Kronika (Kr.). 16.30 Dziennik. 16.40
II Teł. Festiwal Widowisk Lalko­
wych dla Dzieci Gustaw Morcinek

„Jak górnik Bulandra diabla o-

SZUkał”. 17.45 PKF. 17.55 ZSRR-50
Białoruska SRR (kolor) 19.10 Przy­
pominamy, radzimy. 19.20 Dobra­
noc (kolor). 19.30 Dziennik
Teatr Kobra

„Kto zabił św. Mikołaja”
Szkoła przyszłości,
nr16—reż. —

22.20
23.15

20.05
Terence Peely

21.20
21.50 Ekspres

Wowo Bielicki.

Portrety 72. 22.50 Dziennik.

Program na piątek.

PROGRAM n

16.40
obraz
dzenia
17.40 „Polska sztuka nowoczesna”

(kolor). 18.15 „Gustaw wita Nowy
Rok” (kolor). 18.20 „W szkockim

stylu" — ang. progr. rozrywk. (ko­
lor). 18.45 Jęz ang. w nauce 1

technice. 19.20 Dobranoc (kolor).
19.30 Dziennik. 20 05 „Moskiewska
Szkoła Muzyczna” (kolor). 20.55 24

godziny (kolor) 21.05 „Spojrzenie
ze szczytów Alp” wł. progr.
rozrywk. (kolor). 22.30 Jęz. franc.
— powt. lekcji. 23.00 Program na

piątek.

Program dnia. 16.45 Kraj-
polski (kolor). 17.10 „Zlu-
XIX I XX wieku? (kolor).

WYPADKI
I KRAKSY

L..

■ Wczoraj du godz 22 nie za­
notowano poważniejszych wy­
padków drogowych na terenia
miasta.

■ Straż Pożarna interwenio­
wała na ul. Południowej, gdzie
w mieszkaniu zapaliła się drew­
niana ścianka Ogień szybko u-

gaszono, straty są niewielkie.
■ Ambulatorium chirurgiczne

Pogotowia Ratunkowego udzie­
liło wczoraj pomocy ok. 120

pacjentom, (p)
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